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Deklaracja  min. Kwiatkowskiego o kon ­
wersji pożyczek międzynarodowych.

Ludzkie, tak ludzkie... ina marg ines ie  de­
k larac j i  płk. Koca ) .

Nauka ezy burdy?
Sądy przysięgłych zniesione!
Straszna katastrofa samoehodowa P o ­

znaniu.

W I E C Z O R N Y
Jak wzrasta drożyzna?
Ustawa o stanie w yjąlkow ym.
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Bontbai dowanie Madrytu
Madryt. Pat. O  godz in ie  10 - te j rano bater ia  I miasta,  s łychać w y r a ź n i e  odg łosy  eksp lo z j i  I chać  bez |)i z erwy.  Zda je się, iż są l iczne of ia-  

pows tańc za  zaczęła  bombardowuić stolicę, p o c i sk ó w  oraz  świst p rze la tu jących  nad do-  ry hombardow uiia. ale szczegó łów  dotych 
L i c zn e  poc iski  upadły w ró żnych  dz ie ln icach m ami  g ranatów .  D z w o n k i  a m bu la n s ów  sły- i czas brak. 
miasta.  Na ul icach po ło żonych  w  c e n t r u m '

Deklaracja wiceprem. Kwiatkowskiego
w sprawie konwersji pożyczek dolarowych

W a rs z a w a .  Pal.  12. 3.
Pod koniec dzisiejszej debaty budżetowej  

w Senaeie złożył w ażne ośw iadezenie p. w ice­
premier Eugeniusz Kwiatkowski w sprawie

O m ówiwszy  prawid łowość budżetowania ministra skarbu do emisji nowyeh zlotowych
długów państwowych, p. wicepremier za/.na- 
ezył, że oprórz alternatywy dotyehezasowej 
obsługi pożyczek dolarowych, zaofiarowanej  
w _ \ o w  > ni _ Jorku, rząd opracowuje  obecnie

dolarowych. znajdujących sio- w rękaeh f o-1 nową alternatywę, któią wniesie ti<> S r ju « s  
siauaezy polskich. i w formie projektu ustawy, upoważnia jącej

obligaeyj oprocentowanych na 4 i pół procent 
z terminem amortyzacji nie przekraczającym  
25 lat, przeznaczonych dla dobrowolne j w y ­
miany zagranicznych nożyczek dolarowych

Z  H iszpanii
Zacięty opar wojsk rządowych

N a s z  głos
A n iu .  Pat. \gencja Havasa donosi :
Nu W i z i s t k i c h  odc inkach f rontu pada ule­

w n y  deszcz.  Rzek i  Nanzanares ,  Jara nut i T a  
ju na w ezbra ły .  Z łe  warunk i  a tm os f e r y c zne  
n ie  w p ł yn ę ł y  i< dnak ha m u ją co  na postępy 
p o d w ó j n e j  o f o n z y w y  w o j sk  pow s tańczy ch.  
Na pó łn ocy  w  k ierunku (m ad a l i a ra  i na p o ­

łudniu w  k i erunku A lca łada  Henares.  W o j ­
ska r z ą d o w e  s taw ia ją  nad Jarania  zac ię ty o- 
póu, Us i łowania  j e d na k  |>rzeciwstawTienia się 
o f e n s y w i e  pows tańcze j ,  na odc inku  G u ad a l j a ­
ra, z ak oń czy ły  się z d e c y d o w a n y m  n i e p o w o ­
dzeniem.

Dary związku „akcji i cywilizacji14
Antwerpia. Pat. W c z o r a j  w i e c z o r e m  za ła ­

d o w a n o  w  tu te j szym porc ie  na pok ład  n ie ­
m ieck i e go  statku „ H e r c u l e s ’1 14 sam o lo tów ,  
p r z e zn aczonych  dla arm i i  pow s tań czych  w 
Hiszpani i .  S am o lo ty  te są p i e rw s z ym  ambu 
lansem szp i ta lnym o i i a r o w a n y m  pow s tań ­

com  przez  be lg i j sk i  zw ią z e k  „ a k c j i  i c y w i l i ­
za c j i ” . K a żdy  z am bu lansów  nosić będz ie 
im ię  j e dn eg o  z b e l g ó w ,  po l e g ł y ch  w  w o jn i e  
w  Hiszpani i .  Am bu lans  w y s ł a n y  w c z o r a j  n o ­
si imię  Jacąues de 15orehgrave.

Olbrzymie straty powstańców
Madryt Pat. Koresponden t  Ha\asa  donosi ,  

iz w c z o r a j  ok o ło  3-ciej  popo łudniu,  po  k a n o ­
nadzie,  k tóra  t rw a ła  od  wczesnego  rana na 
odc inku  Guadala jara ,  p ow s ta ń cy  rozpoczę l i  
g w a ł t o w n y  atak, p op i e ra n y  o g n i e m  z a p o r o ­
w y m ,  32 czo łg i  zos t a ły  sk ie r ow ane  na o k o p y  
wo j sk  r ządow ych ,  w o jska  r z ą d o w e  s taw ia ł y  
zac ię ły  opór.  Pow s tańcy ,  k t ó r z y  c z te rokrotn i e  
ponaw ia l i  sw ó j  atak, zostal i  odparci .

W  nocy  b i twa  t rwa ła  wt da ls zym  ciągu. W  
ko łacł i  r z ą d o w y c h  twierdzą ,  iż straty pows tań  
cze  wT c iągu ostatnich 4 dni  w yn oszą  przesz ło  
& t\ siace zab i tych i rannych.  Podczas  w c z o ­

ra jszego  (Maku, 5) tanków 
stało uni eruchomiony  cli.

powstańczych  zo

Nie m.nny oc ho ty  ani zamiaru  p a k o w a ć  lir 
d/.iom do  g ł ó w  mister ia „ w i e l k i e j ”  po l i tyki .

N i e  m a m y  zamiaru  obarc zać  ludzi  op.  ami  
w ie lk i ch  katastrof ,  gdyż  dziś —  kto nie p r z e ­
ż y w a  własne j  katastro ty?

Nie m a m y  leż zamiaru p r z e j m o w a ć  siebie
innych Ser co wym i  s p ra w a m i  ex  kró la  a n ­

g i e l sk i ego  i jego w yb ra n k i  to są sp raw y
prywatne ,  o k t ór yc h p ow in noby  się na jmn ie j  
m ów ić ,  i le że n ieprzyzwoi to.śc ią jest wręszyć  
po  cudzych sypialniach.

( h cem y  i z a m ie r z a m y  te nas/e chęci  prze- 
p r o w a d z i c - w  czyn  i i n f o r m o w a ć  tak dziś p o ­
pu larnego  c z ł o w i ek a  o szarych zajśc iach c o ­
dz iennych,  k tóre  m o ż e  nie w y w o ł u j ą  dresz­
czyku,  p r zer ażen ia  czy satys fakc j i  z cudzego  
nieszczęścia.  C hcem y  popros i l i '  w t prost ych  
s łowach p o i n f o r m o w a ć  o tym,  op  się a z ie j e  
i i  mis i na św i ę c i e  —  bez patosu, bez „ te łe  
g r a m ó w  na w ła s n y m  druc ie '1 i bez i n to rm a  
e j  i ,,naszych własnych korespondi  l i t ó w ”  

T y m i  przes łankami  b ę d z i e m y  w nasze j  pr a­
cy k i e r ow ać  się.. Redakcja.

Straszna katastrofa samochodowa
Poznań. Pat. \\ pow kośc iańsk im,  wr p o ­

bl iżu m ie j sc owośc i  Ponin ,  w y d a r z y ł a  się 
dziś rano katastro fa  sa mochodowa .  Au to  cie 
żarowu- kupca Stanis ława Ka czm a rka  z L e ­
szna, w i o zą c e  d ró b  i nabiał  na targ do  P o z ­
nania, zaczę ło  się nagle,  wskutek  z łamania  
kardami ,  c o fa ć  i w p a d ł o  do  p r z y d ro ż n e go  r o ­
wu Sk u tk iem  s i lnego  wstrząsu jadące  samo

ckmlera t rzy kobn ty wy padły  i d w i e  z nich, 
F ranc i szka  Koniec zna  i W a s i l e w s ka  p o n i o ­
sły śmierć  na miejscu, t rzecia zaś, Gcr t igowa,  
odniosła ba rdzo  c iężk ie  obrażenia.  Z n a j d u j ą ­
cy  się w  samochodz ie  trze j  m ę ż c z y ź n i  i szofer 
wysz l i  z katas tro fy  bez’ szwanku.

Z w ło k i  o f i a r  w y p a d k u  ocl.->taw 1 0 1 1 0  do  kost ­
nicy s w . Zo f i i  w  Kośc ianie.
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Sądy przysięgłych zniesione!
Wielka batalia aa plenum Sejmu

W c z o r a j  odby ło  się p lena rne  pos iedzen ie  
Se jmu,  na które  p r z yby l i  c z ł o n k o w i e  rządu 
z p re m ie re m  gen. S ła w o j -S k ta d kow sk im  na 
czele.

Na początku pos iedzen ia  p r zy j ę to  bez dys ­
kusj i  w obu czytan iach pro jekt  ustawy w  
spraw ie  po ro zumieu ia  z Franc ją  o p r zed łu ­
żenie  układu hand lowego .

P o  uchwalen iu  w trzec im cz\ lan iu  ustawy 
o układach zb i o r o w y c h  pracy  izba p rz ystą­
piła do  r o z p i a w y  nad r z ą d o w y m  pro je k tem  
ustawy,  do t y c zą cym  z m ia n y  ustroju sąd ów  
powszechnych  i nad p ro j ek t em  ustawy,  zło- 
ż.onym przez  pos. Hutlcn-Cz< p ,kiego ,  o f e ­
r iach sądow ych

Referent  pos. Szczepański zauważa,  że 
komis ja  podz ie l i ła  s tanow isko  rządu i w y ­
pow iedz i a ła  się za zn ies ien iem sądów p r z y ­
sięgłych.  Mnie j szość  ko mis j i  t y ł a  tomu p r z e ­
c iwna.  M ów c a  podnosi ,  że instytuc ja  sądów  
przys i ęg ły ch  nie ma t radyc j i  w Pol  .ce, nie 
jest zw ią zana  z ca łym ustro jem p ro w n v m .  
wyros ł a  z g . i intu  naszej  r zeczywis tośc i ,  nie 
Sąd pr zys ięg łych ok re ś lono  jako

sąil zna c ho ró w ,  sąd ruletki

j a k o  na jgo rsz ą  f o rm ę  sądu.  a przys ięg łych  
ochrzczono m ia n em  sęd z iów  m im ow o l i .  e f e ­
merycznych.  l i i ckompch n lnych

Mnie j szość  komis j i  p r a w n a  ze i domag.*! 
się u trz yman ia  sądów przys i ęg ł ych  lam.  gdz ie  
one  i stnieją t. j. w  Małopo lsee.  Po c iągnę łoby  
lo kon s ek w e n c j e  rozc iągn ięc ia  tej in.slylocj i  
na cały obszar  pań dwa .

W N IO S E K  M NIEJSZO ŚC I.

W  dyskusj i  p r z e m a w ia ł  pierw. , zy poseł  
M o raw  ski.

-— P r z e c iw  instytucj i  sądćw przys ię g ły ch —  
podkreś la  m ów ca  podni es i ono  dużo  za r zu ­
tów, uczyni l i  to nawet  w yb i tn i  p raw n icy ,  ah 
każdy  laik musiał  Mę-juź, nad tym zas tano­
wić,  d la czego  w e  wszys tk i ch  państwach,  gdz ie  
w y p o w i a d a n o  się przec iw sądom p rzys ię g łym  
czyn n ik  ob ywa te l sk i  c z y  w  f o r m i e  sędziów 
przys ięgły  cli. czy  ła wn ików7 jednak  istnie­
je. —  W y j ą t e k  s tanowią  ty lko Bułgar ia  i Ju ­
gosławia.  I>vł także zarzut  dy lelanty/ini i  
P rzec ie ż  w y r a ź n i e  by ło  w  uMaw ie  p o w i e ­
dz iane,  że mają  być  w yb ie ran i  do lej  funkc j i  
o b y w a t e l e  o n ieskaz i te lnym charakterze ,  o du- 
ż.ym dośw iadcz en iu  ż y c i o w y m ,  zdolni ,  pos ia ­
da jący  pew ien  cenzus yyyks/tałcema. O próc z  
tego r egu la to rem byt sędzia za yvodowy  M o ­
żna by ło  pójść  w  ku runku r e f o r m y  tej ms l y  
tucj i ,  ale nie usuwać k om p le tn i e  c z ynn ika  
obyyvaP isk ie go .  Bz.neono także kwest ię  11 1 0  
ż l iw c g o  przek i ips iwa.  O d  czasu istnienia u 
nas tej ins ty tucj i  by ły  z a le d w ie  j eden czy 
dwa  yyypadki , i to nie dow ie dz i one ,  a czy —  
zapytu je  pose ł  M orawsk i  nie by ł o  wyp ad -  
koyv

przekupstwa wśród sędziów zawodowych?
Insty tuc ja  sędzióyv pr zy s ię g ł ych  m a  ba r ­

dzo  w ie lk i e  znaczen ie .  Ocenia  tam w in c  
a nie zbrodnię.  M o ż e  być  fakt  d o w i e d z i o ­
ny,  m o ż e  być  p rzyznan ie ,  a j edn ak  dany 
c z ł ow iek  możte być n i e w in n y  Pode jś c ie  nie 
zw ią zani e  pa ra g ra fe m  m o ż e  dać l epszą o c e ­
nę eżynu.

M ó j  Wniosek mniejszośc i  —  k oń czy  m ó w ­
ca —  zm ie r za  do  tego, aż eby  sądy  p r zys i ę g ­
łych jeszcze  jak iś  czas i stniały w  dzisie jszej  
formie na naszym terenie,  po  c z y m  m oże  
rząd p rze jść  z re fo rmą ,  która usunie peyvne 
n iedomagania .  A l e  be zw zg lę d n ie  cz ynn ik  o- 
bywTa td s k i  p ow in i en  pozostać  wr s ą d o w n i c ­
twi e  Jestem pew ny ,  że nawet ,  gdyby  ustawa 
dz is ie jsza  przeszła,  to j ednak  p r z y jd z i e  czas, 
że  tu insty tucja n a p o w r o t  będz ie d o  naszego  
s ąd ow n ic twa  w p r o w a d zo n a ,  (oklaski ) .

Z A S Ł IG 1  S Ą D Ó W  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H .

Pos. Sonnnerstrin twierdz i ,  że sprawa są­
d ó w  prz ys i ęg ły ch zosta ła  postawiona  na fa ł ­

szywe j  p łaszczyźnie .  N ic  chodz i  tu b y n a j ­
mnie j  o sp rawę dz ie ln icową .  Na grunc ie  111 i- 
ł opo i sk im  sądy pr zys ięg łych stały ś rodk iem 
o b r on y  narodu po lsk i ego  przed  zaborcą.  W i e ­
lokrotn ie  w e r d y k t y  przy s ięg łych uwaln i a ł y  
b o j o w n i k ó w  o n iepod leg łość  M ó w c a  p o w o ł u ­
je  się da le j  na op in ię  prof .  K r z y m u s k i e g o  i 
prof .  GJasaiąi. k t ó r z y  w y p o w i a d a j ą  się zde ­
c y d o w a n i e  za sądami  przys ięg łych.  M ó w i  
się —  podkreś la  da le j  po.s. Som mers te in  —  
że są to s ęd z i ow ie  z pr zypadku ,  ale m a m y  i 
w o j e w o d ó w  i ministrów'  z p rz ypadku .  P r z e ­
c ież  m ie l i śmy  min ist ra  spraw ied l iwośc i ,  k t ó ­
ry by ł  abso lw en tem szko ły  k aw a l e r y j s k i e j  w  
Pt tersburgu.

Marsz Car: ,P r z y w o ł u j ą  pana posła do
porządku z zap isan iem do protoko łu

Pos Sommerst e in  zaznacza dalej ,  że w ła ś ­
nie' l.ii z aw odn ość  sędz iów  jest m om en tem ,  
prze m aw ia ją cy  m za sądami  przys ięgły  cli.

Pos. W o lańsk i zaznacza,  że re ferent mv! i  
się, iż ci. co pop iera ją  sądy przys ię g łych,  b r o ­
nią insty tuc j i  zaborczej .  Nasi  w i e l c e  ludzie 
z b zaboru austr iack ie go  k r e w  pr ze l ewa l i  z.a 
insty tucję s ądów  przysięg łych.

Pos. H offm an  wskazuje ,  że jeśl i  chodz i  o 
argument  iż w n o w e j  k on s 'v lu c j i  liii ma 
m ow y  o sądach przys ięg łych,  to pochodz i  to 
stąd, że tw ó rcy  kons iyh i e j i  zasrali już w  pra 
w o da w s lw  ie poi  k im  fakt. że sądy  p r z y s i ę g ­
łych  istnieją. Mówca  p r zypom ina ,  że na k o ­
misj i  k o n s t y t u c y jn i j  BB\YR gdy' n iek tó rz y  
prawnicy  by l i  za n ie poko j en i  faktem,  że nie

ma w tekście konsty tuc j i  m ow y  o sądach 
przys ięgłych,  to dwóc l i  panów,  którzy bral i  
w a ln y  udział  w m on tow an iu  i r ed agowan iu  
n o w e j  konsty tuc j i  powdedz ia ło ,  że kon st y tu­
cja nie w y m ie n ia  sądów p rzys i ęg ł ych  dlatego,  
że |v‘st to fakt U m ie ją cy .  I w n ż a m  - o ś w i a d ­
cza pos. H u f fm a n  —  że należałoby  zw róc i ć  
len pro jek t  komis j i ,  ażeby  postarała się ona
0 kon fe re nc ję  z tym d w o m a  panami ,  a żeby  
s tw ierdz i l i  .p rawdz iwość  lego.  co ja m ów ię .  
(Głos: nazwiska ! ) .  Są lo p an ow i e  Mak ow sk i
1 marsza łek  Gar, W o b e c  taki wn io sek  f o r m a l ­
ne s tawiam.

Następnie  zabrał  głos minis ter  spraw iedti 
wości  Grabowski .

P o  p r z em ów ien iu  m m  Gra b ow sk i ego  mar  
szalek Gar z ł o ży ł  następujące oświadczen ie

,. l ) la m. ikn ięc ia  wsze lk ich  n ie po ro zu m ień  
ośw iadczam,  że p ro j ek tu jąc  jak. )  redak tor n o ­
w e j  konstytucj i  i j e j  generalny  i oferent,  sk re ­
ślenia / naszego  systemu p ra w a  k o ns t y tu cy j ­
nego  przepisu o sądach przy-sięgłych. który 
istniał w  konstytucj i  pop rzednie j ,  da ł em d o ­
statecznie'  jasny w y ra z  mo im  na tę sp rawę  
p o g l ą d o m 1'.

S Ą D Y  P R Z Y S IĘ G Ł A !  11 Z N IE S IO N E !

Następnie  przy stąp iono  do g łodowania .  O d ­
r zucono wn iosek  f o r m a l in - o o d e d u i i o  sp ra­
wy do  komisj i ,  po c zym od r zu cono  wniosk i  
mnie jszośc i ,  a następnie ustawę p r z e j ę t o  w *  
dług brzmien ia  k o m is y jn e g o  w drug im  i t r ze­
c im czytaniu.

7 ko le i  p r z y j ę t o  w d rug im  i trzecim c z y t a ­
niu drugą ust iw ę  o zm ian ie  p raw a  o ustroju 
sądów powszechnych,  która została z r e d a g o ­
wana napodstawio  pro jektu ustawy po.s. ł lut- 
ten Czapsk iego  o f e r iach sąd owych .  -

Odrzucenie projektu ustawy o likwidacji 
Tow. Ubezpieczeniowego „Feniks

N i  onegdu j ‘- zvm pos iedzeniu  s e jm o w e j  k o ­
misj i  s k a r b o w e j  roz pa t rywany  b y ł  jmoj. J..I 
us taw y  o l ikwidac j i  t o w a r zy s tw a  ubezpieczę  
n io w e g o  „Fen ik s " .

P ro je k t  przeYY iduje,  że całv  majątek  tfcwa- 
rzy stwa „ F e n i k s "  zna jdu ją cy  się w  Polsce,  
służy na za sp oko j en ie  roszczeń osób  ubezp ie ­
czonych yy- kraju.

L ik w i d a c j ę  przcproYYudzi kurator ,  - .tóremu 
p rzy d any  zostaje o rg a n  opinioYYudczy z łożo ­
ny z ó-ciu mężów zaufania ,  m i a n o w a n y c h  
przez m inistra  skarbu ,  a pe łn iących Swoje 
czynności  lionoroYYa).

Komis  ja y y  proYvadzda do  art. 5 zmianę  te j 
treści, że ci, którzy  miel i  płac ić sk ł adki  do  1 
mai  ca 193b r. będą  mieli p r a w o  y\- c iągu  30 
dni zgłosić ku ra to ro w i ,  że chcą  zapłacić  
YYs/Ystkii zaległe składki ,  które następnie  
mus zą  yv ciągu  nas tępnych 3 miesięcy  z a p ł a ­
cić, a yy' óyy czas umoYY’a ubezp ie czen iowa  p o ­
zostaje yv mocy.  __________

K o m is j a  po.stanoYY-ihi s k re ś l i ć  a r t  <S. .k tó ry  
\ >% at, ze j ezel t  yy' c i ą g u  5 tal p o r t f e l  

t o w a r z y s tw a  „ F e n i k s "  nie  p r z e jd z i e  do i n n e ­
g o  toYY-arzy.-ilYYa u b ez p io cz en io Y v e go ,  s k a r b  
[uuistYY a m o ż e  Yvyco fać  u d z i i  lo n e  gY va ran c je  

i rozYv iązać  u m o w y  u bozp i ( 'c z en ioY ve  YY'odług 
z a s a d  Wykopu.  P r o j e k t  p o n a d t o  p r z e w i d u j e ,  
że k u r a t o r  ma p r a w o  za łatYviać  odp raY Y y  pra 
coYvnikÓYV toYY'arzystYY'a „ F e n i k s " ,  j eże l i  nie 
p r z e k r a c z a j ą  o n e  wyso kośc i  3 -m ie s i ę c z n y c h  
poborÓYYs

Pro j ek t  len z n a l a z ł  się YYCzoraj  na p lenum 
Se jmu Sze reg  post ów spr ze c iw i ł  się u c h w a ­
l i m u  tej ustuYv> M. in pos .  Sikorski sprzeci-  
YY-iat s i ę  ze YvzględÓYv f o rm a ln ych ,  gdy ż nie 
z os t a ł a  o n a  przed.staYviona d o  z ao p in io YYa n ia  
P a ń s t w o w e j  Badzie  U b e z p i e c z e n i o w e j .  P oz a  
ty m u w a ż a ,  iż nie na leż y  d l a  i n t e r e só w - ubez ­
p ie czonych  narażać  skarbu p a ń - . t w a  na straty 

V\ g ł o so wan iu  Se jm otlrzueh p r o j e k t  us ta  

wy.

Kiedy wolno zawiesić prawa obywateli?
Ustawa o stanie wyjątkowym 
ogłoszona w „Dzienniku Ustaw“

\Y osi dn im  D zienn iku  U ś U y v  ukaza ła  się 
uch w a lo na  niodaYvno ustawa o stanie w y j ą ­
tk ow ym . Jest ona dostosoYvana do art. 78 
Kon Sty tucji 1>.yy ią tn iow e j.

Stan YvyjątkoYY-y za rządza  Rada MinistróYY- 
n a  Yvpip9ck m in istra  ś p i m y  w ew n ę t r z n y c h  i 
za zezYY'olenicm P re zyd en ta  R zeczyp osp o l i te j .  
P o w o d u je  o n a  czasoYY-c zaw ieszen ie  w o ln ośc i  
osobiste j, n ie tyka lnośc i m ieszkań, Yyolno.ści 
słowa, ta jem n icy  k o r e s p o n d e n c j i  i yvoiiiosci 
zi-zeszt ń.

M i ę d z y  innym i w ład za  a d m i n i s t r a c y j n a  ma 
p r a w o  sam odz ie ln ie  d o k o n y -Yvać r e w iz y j  o so ­
b i s t y c h  i do moYvyc l i ,  z a t r z y m y w a ć  yv areszcie  
i i n te rnoYvać yy- p r z e Y v i d z i a n y c h  miejscach, 
w y z n a c z a ć  m i e j s c a  p o b y t u  ł u b  wydalać .

M oże  bvć r ów n ie ż  \vproYvadzonu cenzura

preYYe ncy jna ,  zaYv ieszan i i  i k o n f i s k a t a  c z a ­
s o p i s m  z a k a z  k o l p o r t a ż u .

W ł a d z e  ma ją  p r a w y  do i i r zeg lądania  i kon 
l iskoYYrtii ia YYr. ,zelkiej  k ore spondenc j i  i do  
k on tr o l owan ia  rozmÓYY tełefonicznY-cli

StoYYarzyszenia m ogą  być zaYvieszane. w ła ­
dze mają  praYYO j irzeg lądać  icłi akta, b yw a ć  
na zebran iach  i uchylać  nst.iYYY.

Pon ad to  in in :ster sp raw  w e w n ę t r zn yc h  m o ­
że yy ydftwnć spec ja lne  za rządzen ia  co  do  w y ­
rab ian ia  b ro m  i am un ic j i ,  u żyw an ia  inundii- 
róyy- i oznak , d ok o n yw an ia  zd jęć  fo lo g ra f ic z -  
ln c l i ,  u rządzan ia  im prez  i zg rom adzeń ,  o g r a ­
n iczan ia  rucłiu na d rogac li ,  o raz  ponoszen ia  
spec ja lnych  św iadczeń  osob is tych  i rzeczo  
w y c h
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Ludzkie, tak ludzkie...
K ra k ó w .  12 marca.

Trzeci  ko ńczy  się l ydz ień  od wyg ło szen ia  

p rz e z  p. pik. Koca  dek larac j i  ideowe j .  Jak 

I a/d., poza szablon w ych odząca  rzecz,  dCkJa 

rac ja w y w o ł a ł a  za in ter esowanie  w  r o z m a i t y m  

stopniu,  z w o l en n i c y  byl i  za chw yccn i ,  p ra co ­

w n icy  nic dal i  5;ię przekonać .  I lo jest z ludz ­

k i e go  i po l i t yc znego  punkln  widzeni . . .  ca ł ­

k i em naturalne

lift d ług ich p r z y g o t ow an ia c h  do  k io r y ch  

p r z y w i ą z y w a n o  Pan Róg  w i e  jakie nadz ie je  

i obawy  —  te drug ie  w k a ż d y m  raz ie nic spe ł­

ni ły się. Jeżel i  b o w i e m  chodz i  o j i r z yc zep ione  

do  t l eści  dek larac j i  okreś len ie  „koncent rac ja  

n a r o d o w a " ,  z g ó r y  można stwierdzić,  że cel 

len — jak dolyehc/.as nic został os iągn ięty  

ani do  i -go się nic zbl iżono .  A  szkoda !

Zasadniczy i głowni przeciwnicy
• lako  tacy  zdek la i  o w a ł y  się p rz edst aw ic i e l ­

s twa dw óch  na jb ie rn i e js zych w  spo ł ec zeń ­

s twie  w i rs lw:  ch łopsk i e j  i r obo ln ic z j  —  każ- 

z innych pobudek i na r ó żny m  Ile i d e ow ym ,  

(d i łop i  n iema się co łudzić:  g ros ich to

Stronnictwo ludowe z w i ększośc ią  d a w n y c h  

członków'  Piasta.  N ie  trzeba się hidzic i chyba 

w  m ia r o d a jn y c h  sterach zda ją  z tego sprawę,  

że ro zmai t e  odpry sk i  od lu d o w c ów ,  choć  z 

s zum nym i  n ieraz  n azw am i ,  to są e f e m e r y d y  

dohrze  d la p e w n e g o  celu s e zo no w e g o  ale 

żaden p o w a ż n y  po l i tyk  me m oże  i nie śmie 

uważać  ich za cos więce j ,  niż w r z e c z y w i s t o ­

ści są: za dywers j e ,  k tóre  mają  lo do  siebie, 

że można  je w każde j  owi l i  wed l e  po t r z eb y  —  

odl rąbić .

Pozos ta j e  m i m o  wszystko  na placu S tron­

n i c two L u d o w e  j a k o  j edyna  wśród  chłopów’ 

dz ia ła jącą  realna ila. V la w ostatn im p o ­

w iedzmy  pó ł roczu w y p o w i e d z i a ł a  się jasno  i 

dob i tn ie :  ch cem y  udziału we  władzy .  A m im o  

na j l epszych chęci  nikł w  (w o r z e  p. pnlk.  K o ­

ca nie dopa tr zy  się mo/.nosci tym mnie j  

pewnośc i  że chłopi  znajdą w nim ujście 
dla swych  żądań.

Walną przeszkodą
w  powstaniu ,  boda j  moż l iwośc i  p o r o z m a w i a ­

nia. masy  chłopsk ie j  jest n ieszczęsna sprawa  

amnesti i  da b. w i ęźn iów brzeskicti .  Tutaj  nie 

m ożna  żadne j  Jron ie  oszczędz ić  zarzutu. że 
w ięcej  ope ru je  w z g l ę d a m i  p n  stażowymi , ani- 

/.»h r z e c zo w y m i ,  że —  jednym s łowem  z r o ­

biła z r z t c z y  po l i t yc zne j  uczuc iową.  Każdy

boda j  trochę or ien tu jący  się w  mentalności  

obecnych  p r z y w ó d c ó w  Str onn ic twa L u d ow e  

go  zdawa ł  sobie od początku spr iwę,  że ż a ­

den z nich nie chce  ob a rc zyć  się o d p o w i e ­

dzialnośc ią  w  zastępstwie n i eobecnego  przy  

waklcy. 1 tak się też siało:  akcja  k on so l ida ­

cy jna  na tym f ronc i e  zawis ła  w  pow ie t rzu i

nie ruszy ę dopók i  j edna ze stron nie ustą­

pi. A która  nią będz ie?

Partie robotnicze
Nie  k ieru jąc  się s ym pa t i am i  ani an ty pa t ia ­

mi. lecz ściśle i r z e c z o w o  i zgadnie  z faktycz-  

j ny m stanem rzeczy  należy stwierdz ić, ,  że j e ­

dyną part ią robotniczą,  wchodzącą  w rachu­

bę j a k o  m o ż l i w y  t. j. da ją cy  gw a ra n c j e  siły 

P P S  ze s w y m  po tę żn ym  t r y l i o n e m :  k l a s o w y ­

mi z w ią zk a m i  z a w o d o w y  mi, A czy  o m ó w i o n o  

do nich zb l i ż on ym  j ę z y k i t m '  Lzy nie po t ra ­

k t o w a no  ich z gó r y  ja k o  to l e ro w anego  —  c z y ­

taj k om en ta r z e  p. M icdz insk ie go  —  spólnika,  

k tó ry  mi ality w na j l epsz ym raz ie  w s p ó ł o d p o ­

w iedz i a lność  za stan bierny’ spółki  a nie pa r ­

t y c y p o w a łb y  w je j  stanic' c z y n n y m ?

I In d o ch o d z im y  do  sedna rzeczy :  w watce 

o władzę,  a t rochę o lo chodzi ,  ludzie pozosta­

ją ludźmi  w ię ce j  w  po l i ty ce  są nimi  har­

dz ie j  niż w życ iu  c od z ie n ny m  Nikt  nie p o ­

zw o l i  w ł a d z y  sobie w y d r z e ć  nikt chetnie  nią 

się nie podz ie l i ;  nikt z szansami  a lbo  wTie- 

rząey,  żt j e ma nie pó jd z i e  na targi i ustęp 

stwa, ji zel i  kon junktura  jest po j eg o  stronie. 

W  wa lc e  o w ładzę  n i e m i  l i tości jak jej  n i e ­

ma w walce  o byt.  T u  mogą  być  ty lko  z w y ­

c ięzcy i zwyc ię żen i ,  (ici/.n ż w  tak im raz ie  

spełnienie się tego. co  ro zu m ie  się pod s ło ­

w e m  konso l idac ja?  T r z eb a  u ch wyc ić  rzecz 

m oże  z innego  końca, ponieważ  p o w ta r z a ­

m y  —  byłaby* szkoda,  aby  ta in i c j a t ywa  p o ­

została — in ic ja tywą  l>t“z z r ea l i zo w an ia  j e j  
a:' do  z.

Drogo, bardzo drogo!
P o i n f o r m o w a n o  innie, że k i l ogr am  Inna 

ków  k tó r y  n . e da w n o  kosz towa ł  a groszy ,  o- 

becnie kosztu ji 15 groszy .

P o w i e d z i a ł e m  się, j ak o  że kuchnią i sp ra­

w un k am i  dla niej  nie zajmuje'  się, że średnia 

g ł ó w k a  kapusty,  d a w n e j  do nabyc ia  za 10 gr, 

obecni e  kosz tu je  25 gr.

T o  samo, tj. w’ tym sam ym  m n ie jw i ę c e j  

stosunku podro ża ły :  fasola,  gr och  i inni sma­

ko łyk i . '  W  bogatych,  czy  choć  w  zam o żn ych  

domach,  buraki ,  fu sola, groch itd. nie są a r ­

t yku łem  cod z ienne j  potrzeby ,  tam z m a r t w i e ­

nie zaczyna się dop iero ,  gdy  d t o ź e j e  mięso,  

a lbo  kawior .  J a r zyny  to g ł ówna  podstawa 

pożyw  it nia ster średnich i r obo tn ic zych  tak, 

że  ich pod ro żen ie  i to w ty m ho ren da ln y m  

stosunku jest p r a w d z i w ą  klęską.

Ry ło  to do  p rzew idzen ia ,  że te s fery  będą 

się bronić.  I tuk leż się z apow ia da .  Już teraz 

„ N a p r z ó d "  z apow ia da ,  że robo tn icy  szykują  

ię do  ak cy j  s t r a j kowych .  A  k to  ponosi  wanę? 

O d  tygodnia,  g d y  d ro ży zna  zaczęła się ruszać 

( racze j  zaczę to  ją pchać )  a p e l o w a n o  do  m ia ro  

da jnych  czynników?, aby  coś zaradz i ły .  Nic 

-ię nie słało, m o ż e  m e ty le  wsku tek  niechęc i  

i le wskutek  n ie o dp o w i e dn i ch  ś rodków .
M y na grunc ie  k r a k o w s k im  m a m y  uzasad­

n ione  p o w o d y  do

obaw  pi-zed strajkami.

( ,o  jest tego  p r zy c zy ną ,  w  to naraz ie  nie 

w c h o d z im y .  F a k t e m  jest, że d o p i e r o  rok te­
mu pr z e ży l i śm y  c i ężk ie  dni ;  ty le  padło  Ofiar,

takie p r zy gnęb ien ie  oga rnę ło  miasto...

Nil '  trzeba sobie l e k c ew aż y ć  b u r a k ó w  i ka ­

pusty W mei iśw i adu mionvch  a lbo  zbyt  świa 

d o m y e h  rękach mogą  zamienić  się w d y n a ­

mit. V nikt chyba tego  nie pragnie!

— U—

Jak rosła droiyzna
( d o w n y  urząd Statystyczny ogłasza d a t v  

i lustrujące  pochód drożyzny  w  ostatnich ty ­

godniach.

W e d l e  tych dat kosz ty  ul i/.ymania rodz iny  

robotmezt  j I g iupa t o w a r o w a )  wynos i ły :

w  lutym 1SI56 r. 54,7

w lyc/niu 10.47 r. 56.7

w lutym 1057 r. 57 9

L eny  poszczególny cli ar tyku łów ’ p ie rwsze j  

potrzeb }  r o s ł y  od końca ' . tycznia do  lutego 

lir w następujący Sposób: Iza 100 kg.)

Mąka pszenna z 45.10 na 48 20 zł.

Mąka ży tnia  z 52 i pół  na 56.25 zł.

Ka sz *  j ę czm ie nna  z 55 na 57 zł 

Mięso w o ł o w i '  (1 kg.) z 1.— na t 14 zł. 

Masło  (t kg.) z 5. na 5.25 zł.

Roza tym pe w ien  wzrost  w y k a z u ją  n ie któ­

re to w ary  kolonialne .

Jeszcze nie, ale wkrótce koniec
D op ie ro  Se jm uchwal i ł  znies ien ie sądów 

p rzy s ię g ł ych w  Małopo isce.  Jeszcze  Sonat da 

s w o j e  p lacet  i zn ikn ie  m sU in c j a .  k tóra u nas 

nie należała wą i rawdz ie  do  popularny  cli, ale 

m i m o  to nikt nie m /siał o je  j skasowaniu.

Stary „ ( i a l i c j a n in "  nie w y o b r a ż a ł  sobie,  że 

by nie by ło  tu w. sądów  przys ięg łych,  na któ-

i ych toczy ty się s p ra w y  o zbrodnie ,  z a g r o ż o ­

ne karą  śmierci .

Dla p rasy  sądy p rzys ięg ły ch  przesta ły  m ieć  

spec ja ln ie  zn aczen ie  z chw ilą ,  gdy  z pod  ich 

k om p eten c j i  w y ję to  sp raw y  prasow e. L o  to 

była za p ew n ość  dla oskarżyći< la. o s k a rżon e ­

go i a d w o k a t ó w ,  że sp rawa zostanie „ c h ł o p ­

sk im r o z u m e m '1 ro zs t rzygnię tą  a nie p a ra g ra ­

f e m  przez  uc zonych sędz iów!  A  jeżel i  p r z y ­

sięgl i  zawied l i ,  skazując o ska r żon ego  d z i en ­

n ikarza  w b r t w  d o w o d o m ,  n ieraz  się zdarzało ,  

że t rybunał  k o r y g o w a ł  tę n ie spraw ied l iw ość ,  

znosząc  werdykt .

Teraz to się skończy ło .  Nie będzie  już  m i e ­

szczan i ch ł op ów  na ławac l i  sędz iowskich 

nic będz ie udziału cz ynn ika  lu d o w eg o  \v w y ­

m ia rz e  sp raw ied l iwośc i .  I są ludzie,  k t órz y  

n a z yw a ją  to —  postępem.

— 0 -
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Wieści ze świata

Uczeń 7-ej klasy zastrzelił nauczycielkę
M oskwa .  Pat

Zagidoyyn. ol>\v
„ I z w c s t i a ”  donos i  że we  -wsi 
ka l in ińskicgo ,  uczeń 7-mej  

klasy,  A g i c j e n k o  zastrzel i ł  na oczach >wych 
k o l e g ó w  nauczyc ie l kę  j ę z yk a  rosy jsk i ego  Pie-  
s z e chon ow ą  za to że zostawi ła  go  na drug i  
rok  w  tej samej  k lasie ,. Iz\vesfia“  w y j a ś n ia ­

ją, że praca z a r o w n o  w y c h o w a w c z a  ze s t ro­
ny  szko ły ,  jak  i or gan izac j i  b\ła ca łk ow ic ie  
za.niedbana. co  d o p ro w a d z i ł o  do  lak  fa ta l ­
nych rezul tatów.  W  spraw ie  m order s tw a  
p r o w a d z o n e  jest ś ledz two.

Eksplozja w kopalni
N o w y  -lork. Pat.  Z p ow odu  eksp loz j i  w  k o ­

palni  , .Mackbeth“  w pobl i żu  Lo g an  w  St. 
V i rg in ia.  20 lu g ó r n i k ó w  zosta ło  p o g r z e b a ­
nych  ż y w ce m .  Akc j ę  ra tunkow ą rozpoczę to  
n i ezwłoczn ie ,  choc iaż  w idok i  j e j  p owod zen ia  
są min imalne .

NieprosiMi goście na wi&w
Ryga. Pat.  Z K o w n a  donoszą  że podczas  

z jazdu ż y d o w s k i e g o  b loku n a r o d o w e g o  z u- 
dz i a łem or todoksów ,  gd z i e  ja k o  gośc ie  by l i  
obecni  s joniśc i  rew iz j on iś c i  ze s t ron ic twa Ża- 
hotyń,-.kiego, dosz ło do  bó jk i  z tym i  gośćmi ,  
w  w y n ik u  któr e j  40 m oc no po tu rbowanych  
wynie siono z lokalu.

W ie lk i  © z a d łu ż e n ie  G r e c j i
Ateny. Pat.  W e d łu g  ostatnich danych  u rz ę ­

du s tatystycznego,  Grec ja  jest w tej ch w i l i  
na jbardz ie j  zad łużona z państw  ba łkańskich 
Dług  publ iczny  tych państw,  o b l i c z on y  na o- 
soby  w  funtach angielskich , pr zeds taw ia  się 
jak  następuje:  Bułgar ia  0.6, .tugosław'.a t2.0. 
Rumunia  14.0 i ( i re c ia  17.4.

Tajemnicze zniknięcie samolot u
Kopenhaga. Pat. Samolo t  ć w i c z e b n y  który 

w \ s tar tował  w c zo ra j  z tute jszego  lotniska, 
zag iną ł  bez śladu. Za łogę  j e go  . tanowi ło  2-ch 
p i l o t ó w  yvojakowych.

Zmiana konstytucji w Meksyku
Meksyk. Pal. W  j iar la inencic m e k s y k a ń ­

sk im z ł o żo no  pro jek t  z m ia n y  ar tykułu kon 
stytucj i ,  z abran ia ją ce go  p o w t ó r n e g o  w y k o m  
pr ezyden ta  pai istwa.  W niosek ten ma na c e ­
lu u m o ż l i w ie n ie  p o w tó r n e g o  w y bo ru  p r i z v  
( ienta Cardenasa.

300.000 bezrobotnych w Austrii
Wiedeń. Pat. WG dług u r z ęd ow e g o  k o m u n i ­

katu. Au .tria posiada obecnie  309.178 b e z r o ­
botnych z c zego  na W i e d e ń  p r zyp ad a  119.692. 
l i c z b a  bezrobotnych zmnie j szy ła  się w  sto­
sunku do  ub. roku o 6.000 osób.

Straszna katastrofa kolejowe
M eksyk .  Pat .  WT |)obliżu d w o r c a  Sanla  C l a­

ra nastąp i ło yyyko lc jcn ie  się poc iągu Maszy  
liislii został  zabi ty,  a k i lkadz ic  siąt os.jb o d n i o ­
sło c iężk ie  obrażenia .

kraju eno.R Ti W

ajątek Karłowiczów pod ochroną
W  woj .  yyi leńskim. w  pow.  w i le jsk im,  zn a j ­

du je  się m ająt ek  W is zn i c  w. znany stąd, ze 
o p r o m ie n ia  go  nazw is ko  g ł ośnego  m uzyka jml 
skiego.  W  s t ar ym dw or ze ,  oc ie n io n ym  w i e ­
k o w y m i  d r z e w a m i  parku,  p o ł o ż o n y m  na brze  
gu ro z l e g ł e go  j e z io ra  Wiszn i ewski ego  p r z y ­
szedł na świat  i spędzi ł  swe  dz ie c ińs two  M i e ­
czysław Kar ł ow ic z .

M ająt ek  podczas  w o jn y  uległ  zniszczeniu.  
Ze  s tarego  d w o r u  K a r ł o w i c z ó w  zostały dziś 
ty lko  fundamen ty ,  a w p ię knym  parku

o ryg in a ln a  i c i ekąwa  al tana l ipowa,  u lub io­
ny zakątek  z m a r łe go  ko m p o zy to ra .  Są to wła  
śe iwie  w  W i  znieście j edyne  pamiątk i  po 
Ka r ł ow ic zu .  ^

A b y  za ch ow ać  k  pamiątk i ,  w ileńst . i  urząd 
w o j e w ó d z k i  w y d a ł  w  tych dniach decyz ję ,  
mocą k tó re j  park m ajątku  W i s z m c w  w ra z  z 
al taną l i j i ową i t u n d am e n la m i  dw o ru  K a r ł o ­
w i c z ó w .  za l i c zony  został  do  za by tk ów ,  c h r o ­
n ionych przez  urząd konse rwatorsk i .

Akcesy do obozu płk. Ad*ania Koca
Starachowice (Pa t ) .  O db y to  się tli zebranie

! i zwiil7.kÓ\V i St()\V£l rzWSZCIl,prz eds taw ic ie l i  z w i ą z k ó w  i s towarzyszeń,  
zw o ła n e  prze z  f e de ra c ję  P  Z. O. O., p o ś w i ę ­
cone  o b o z o w i  Z je dnoczen ia  N a r o d o w eg o .

P o  odczytan iu  dek l arac j i  Ob ozu  Z jcdno-  
i ,t 'N a ro do w e g o  uch w a lo no  jednog ło śn ie
In r* in w  Ir fńrn i -/oKroni nrwlipli KIP KZP-

czen i
rezo luc ję , w k tó re j  zebran i pod ję l i  się sze-

Niezwykły gość na weselu
Na wese lu u w ó j t a  G rz ego r za  Karauł ła  we  

wsi  ka rau ł ł ow ic z e ,  po w s ze c h ną  uw agę  w z b u ­
dzi ł  105-1 etui p ra dz i adek  n ow ożeńca ,  o d z n a ­
cz a ją cy  się ś w i e t n j m  w y g l ą d e m ,  an im us zem i 
wy t rz ym a ło śc i ą .  Pr z e z  całą dobę  jadł  i pi ł  z 
b i es iadnikami ,  b a w ią c  ich op ow i e ś c i am i  z cza 
só w  yyojny rosy jsko- tureck ie j ,  w  k tó re j  brał  
udział .  Gdy  do  cha ty  zesz ło  się zbyt  w ie le  nie 
p ro s zo n yc h  gości  i stało się c iasno, schwyc i ł  
k i j  w  garść i w łasno ręc zn i e  „ w y p r o s i ł "  ich 
z  chaty.

Angielskiego — 
Karmel, Koletek 3.

rżen ia  zasad O. Z. N. oraz  zad ek la row a l i  .-.woj 
udział  w  p rz ys z ły ch  pracach O. Z. N.

Zebr an ie  obes łane by ło  przez  delegatów'  
60-kiIku o r gan izac j i  i s t ow arz ysz eń z terenu 
W i e r z b m k a ,  S ta ra chow ic  i pow latu i ł ż eck ie ­
go,  r epr ezentu jące  n iema l  wrszys lk ie  s tany . 
zuwrodv .

T elegramy
Londyn. Pat.  Reuter dornfti  z W a l e n c j i  —  

P o  7 -god zmnvn i  posiedzen iu , k tóre  t rw a ło  do  
po łnoey  rząd b is zpań .k i  og łos i ł  nas tępujący  
komunika t .  Gabinet zbadał  dok ładni e  w y k r o ­
czen ia p r z e c iw k o  uktadoyyi o n ie in le rwenc j i ,  
,,akie . .tanowi obecność, na I roncie Gnadalaja-  
ra ki lku dyyyizj i  a rm i i  włosk ie j .  Rząd z a ­
a p r o b o w a ł  kr ok i  pod ję te  przez  min is t ra  spr. 
zagranic znych,  aby  prz eds tawiać  odnośne  
takty kom i t e to w i  n ie inte rwenc j i  i l i d z e  \a-  
rodóyy.

Madryt. Pat. W c z o r a j s z y  w i e c z o r u }  k o m u ­
nikat  Rady O b r o n y  Madrytu donosi :  Na o d ­
c inku Guadal jara  yyojska poyystańcze a tak u ­
ją  p r z y  użyciu o lb r zymie l i  i lości mater iału  
yy-ojennego. O d d z ia ły  r z ą d o w e  k o n t r a t a k o w a ­
ły  k i l kak rotn i e  z poyyodzeniem.

Na innych odc inkach,  poza mato o ż y w io n ą  
dz ia łalnością  ar ty lery jską ,  nie zas/to nic n o ­
wego.

Niebezpieczeństwo powodzi 
w Bydgoszczy wzrasta

Garwo l in .  Pat. Od  dnia yyczorajszego W is ła  
p r z yb ie ra  na j irzest rzeni  ca łego  poyyiatu. P o ­
z iom d,ochodzi obecnie  do  3 m ponad  stan 
no rm alny .  O  ile p r z y b ó r  po trwa  przez  n a j ­
bl iższe dni. niebezpiec/s ństyy o poyyodzi  w z r o ­
śnie szczegó ln ie  w  gm in ie  W i l g a  i Sob ien ie  - 
Jeziory Zator  koto  T a t a i c z y s k  od 456 do  461 
k im  na praw }  m brzegu u t r zym u je  się nada!  
p o m im o  5-cio d n i o w e j  akc j i  rozsadzania  go. 
Z do łano  n a l o m ia ' t  częśc i o w o  rozb ić  ten z a ­
tor juzy leyyym brzegu u ujścia P i l i cy.  K u l ­
m in a c y jn y  p r z yb ó r  s j iodziewany jest tu 14-go 
Inn. 0  ile stan yvody nie p r z ek ro c z y  4 i pół 
mel ra ,  niebezj i ieezeństyyo po w o d z i  nie grozi .

Z b ió r k a  na  F . O . M.
W okres ie  od 1934 do 1936 r. zebrano  o g ó ­

łem fil i terenie wo j .  noyyogród/kiego  na fu n ­
dusz O b r o n y  Morsk ie j  kyyottj zł. 39.105.— , / 
c zego  yy roku 1936 —  15:537.— zł. w  g o i ó w e e  
i (.800. - zł. p ap ie ram i  yy artościoyyy mi.

S ta n  p o g o d y
1’ rzeyyidyyyany prz-frbieg p o g o d y  do  po łud 

nia dnia jutrze js zego ,  j i ogoda naogó ł  s łonecz­
na o umiarkoYvanYrm zacnmurzcniu .  P o  n o c ­
nych |>rzynirozkach w  c iągu dnia znac zny  
wzrost  temj ieratury do  10 st. U m ia r k o w a n e  
yyiatry z k i e r u n k ów  potndnioyyycl i .

Skazanie hitlerowca
P r z e d  oddz i a ł em  k a r n y m  Sądu G ro d zk i e go  

w Mys łoyyicach stanął R o m a n  Dera  z z aw od u  
ma la rz  z Mysłoyyic, oska rżony  o to, że w 
dniu 31 grncinia ub. roku na ul. M ik o ła j sk ie j  
zacboyyywał  się proyyokacy jn ie  wot iec  s t raż­
n ika  Macioszka .

O s k a r ż o n y  p r ze chodząc  obok Macioszka,  
j iozdroYYił go  j i odnies ien iem ręk i  „Ht-i l  H i t ­
l e r " .  Gdy  Mac iosz ek  z.yyrócił mu uyyagę na 
n i ewłaś c iwość  tak iego  postępowania*  ten od-  
po w i e d z i a ł  mu: „P as s  aut, in diesem Jahr
k o m m t  der H ;t l e r ‘ .

Sąd skazał  g o  na 3 mies iące  w ię z ie n ia  i 50
z ło tych grzyyyny .

Zamiast obrazów świętych* portret Hitltra
W  Zabrzu  w ie lk ie  poruszen ie  w śród  m ie ­

s zk ań ców  w yyyo ła ło  za rząd zen ie  w ła d z  m ie j ­
skich yy sp raw ie  usunięcia w szys tk ich  o b ra ­
zów  św ię ty ch  z sal tam te jszych  szkuł M ia ­
nem icie na rozkaz  w ła d z  kieroyy n icy  szkół 
p odsu w a li  z sal s zko ln ych  yy szystk ie  o b ra zy  
śyyięte, za stępując je  p o r t re ta m i H it le ra  i 
I i in d en b i irga

U su n ię to  róyynież p o r t re ty  O jca  śyy-.. Usu­
n ięc ia  portretóyy d ok o n a n o  yv nocy  tak, że 
m łod z ie ż  szkolna, k tó ra  przysz ła  rano, z a ­
stała już zm ian ę  dokonaną . D z iec iom  t łu m a­
czon o  p o c zą tk o w o  z per f id ią ,  że o b ra zy  te z o ­

stał }  zabrane  do  /badania,  c zy  nic posiada ją  
one  jirzy padkoyyo wartośc i  ar tys tyc zne j  
lub historyczne j .

Rozpowszechniajcie 
Krakowski Kurier 

Wieczorny
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Kraków do wieczora...
25 tysięcy złotych na F. O. N.

Sekreta rz  gene ra ln y  P o L k i e j  Akadami  ! im i en i em  P o l sk i e j  A k a d e m i i  Umie ję tnoś  ć 
Um ie ję tnośc i  P r o f  U. J. 9v K u tr zeba  z łoży  '25.01)0 zł na fundusz  ob r o n y  n a rodow ej ,  
do  rąk W o j e w o d y  k r a k o w s k i e g o  Gnoińsk iego  I

Z sali sądo wej
OMHb ■ S H U B w J U n  . M J H M n U .

P roces a d w o k a ta  p rz e c iw  P .K  P.
Ciekawą  spr aw ę r o z p a t r y w a ł  k ra k ow sk i  

sąd c y w i l n y . A d w o k a t  k r a k o w s k i  dr. Siis- 
kind - Słamirski ,  k t ó r y  w  dniu 15 l istopada 
1935 r. za m ie r za ł  po je chać  do  K o c m y r z o w a ,  
p r ze chodzą c  I I I  p e ro nem  na d w o rc u  k o l e j o ­
w y m  w  K r a k o w i e  pot kną ł  się w  mie jscu n ie ­
o św ie t lo ny m  na t r awer s ie  ż e la zn ym,  dozna jąc  
szeregu e iężk ic l i  ran oraz  st łuczenia ko lana,  i

Dr.  Si iskind - S łamirsk i  zaskar ży ł  P K P .  o 
p r z y zn an ie  mu odszt  od ow a n ia  w k w o c i e  10 
tysięcy z łotych.

Dzis ie jszą  ro zprawę,  k tó re j  p r z e w o dn ic zy ł  
w i cepre z .  s. o. dr. Świder ,  od roczono ,  ce lem  
przesłuchania ś w ia d k ó w  i p r z ep row ad zen ia  
w i z j i  l okalne j .

P o w ó d z t w o  c y w i ln e  pop iera  adw.  dr. E d ­
mund  H orow i t z .

Trap na zabawie weselnej
Dnia 22 marca  1936 o d b y w a ł o  się w  P o l a n ­

ce H a l r r a  pod K r a k o w e m  wese l e  W ł a d y s ł a w a  
ra ks .

Na wese le  pr zyby l i  w  ch arakte rze  z a p r o ­
szonych  gości  Sosnowiczanie ,  zaś w ś r ó d  nich 
i F ranc i sz ek  Manica .

Z b łahe j  p rz ycz yny  w yn ik ła  iprzeczka,  k t ó ­
ra w k r ó t c e  pr zerodz i ła  się w  bójkę .

W  p e w n y m  m o m en c ie  pad ł strzał r e w o lw e ­
row y ,  k tó ry  u god z i ł  śm ierte ln ie  !>iorąccgo_ u- 
dz ia ł  w zajściu.

P r z e p r o w a d z o n a  przez  po l i c j ę  rew i z ja  z n a ­
lazła broń u następujących uc zes ln ików  b ó j ­
ki u Józe fa  Mitosu. S z y m o n a  i Józe la  B r o ż ­
k ó w  i Franc is zka  Baicra.

W s z y s c y  w y m ie n i e n i  od p o w ia d a l i  przed  
sądem o k r ę g o w y m  k a r n y m  w  K r a k o w i e  os­
karżeni  o bran ie  udziału av bójce,  k tóra za ­
kończy ła  się w y n ik i e m  śmiej  telnym.

W o jo w n ic z y  re s ta u ra to r
W ła śc i c i e le m  restauracj i  p r z y  ul. Bl i ch 3, 

jest I z rae l  Gur f ink ie l  Do  tej to res tauracj i  w  
dniu 25 t ipca ul>. roku prz ysz ed ł  Stani ław 
Ś liwa,  k t ó r e go  Gur f ink i e l  do  tego s topnia p o ­
bił, ze  mus iano go  o d w i e ź ć  do  szpitala.

W o j o w n i c z e g o  res tauratora  sąd skaza ł  na 
6 mies i ęcy  wię z ien ia ,  p r z y  c z ym  za w iesz ono  
mu karę  na okres  2 lat

Fałszował książeczki P. K. 0.
Na  ł a w i e  o ska rżonych  w  sądzie o k r ę g o w y m  

k a r n y m  w  K r a k o w i e  zasiad ł b ezcze lny  oszust 
k t ó r y  stosunków o przez  d łuższy  okres  czasu 
grasował  m c t s l k o  w Krakowde, ale i w  całej  
Poisce.

Jan M aj ew sk i ,  p r z e b y w a ją c y  w  więz ien iu ,  
z z awod u  szklarz,  w roku 1935 podrob i ł  ks ią­
żeczk i  Kasy  Oszc zędnośc iowe j ,  a to. książec.z 
kę w y s ta w io n ą  na nazw is ko  Jana Szel ig i  z 10 
zł. na 210 zł. ks iążeczkę  Józe fa  B iga j a  z 2 
zł. na 170 zł., ks iążeczkę  Jó ze f a  M a j e w s k i e g o  
z 1 zł. na 400 zł., ks iążec zkę  Jana Sobo la  z 5 
zł. na 300 zł., ks iążec zkę  W i k t o r a  He inego  z 
1 zł. na 250 zł. P r ó c z  tego M a j e w sk i  podrob i ł  
18 ks iążeczek  PKO . ,  na k tó re  w y b i e ra ł  p ie ­
n iądze  w  urzędach pocztoAvyęh, j e żdżąc  po 
ca łe j  Polsce.

W s p ó l n i e  z M a j ew s k im  zasiad ł na ł aw ie  
oska r żon ych  ha n d low ie c  Stanisław P r z y w e t a  
k tó ry  do starc zy ł  M a j e w s k i e m u  czyst ych  d o ­
w o d ó w  osobistych.

Goście rumuńscy w Krakowie
Do K r a k o w a  p r z y bę d z i e  w dniu 20 bili. r u ­

muński  min is ter  o św ia ty  Ange les cu  z sekre­
ta rz em gen. ru m uńsk iego  min.  o św ia ty  K i r i  
te sen i .n spek to rem  szkół  średnich Cąrinescu.  
Gośc iom ru m u ńsk im  w  czasie pobytu w  K r a ­
k o w i e  t o w a r z y s z y ć  będz ie  w ic cm in .  oświaty 
płk. Fe rek  Błeszyński .

Po  z łożeniu  ho łdu w  k ry p c i e  św. L eo na rd a  
oraz  zw iedzeniu  za b y tk ó w  K r a k o w a  i sal in 
w ie l i ck ich ,  gośc ie  rumuńscy  zw iedzą  n iek tó ­
re szkołę k rakowsk ie .

W  K r a k o w i e  od by ło  się wa lne  zebranie K o ­
ła P r e l i . s t o r yk ó w  studentów'  U. J.. na k t ó r y m  
po p r zy j ę c iu  sp raw ozdań  i o m ó w ie n iu  d z ia ­
łalności  Kota w y b r a n o  n o w y  za rząd z p r z e ­
w o d n ic zą cą  [i. A d a m ą  Sch la nk ó w n ą  na czele.

0 umowy zbiorowe
W K r a k o w i e  i p ow ie c ie  robo tn ic y  w ys t ę p u ­

ją z ż ądaniam i  za w arc ia  u m ó w  zb io row ych .  
Robo tn ic y  nauczeni  p r z y k r e m  d o ś w ia d c z e ­
n iem p ra co w a n ia  na w aru nkach  b e z u m o w ­
nych,  co  s p o w o d o w a ł o  stałe obn iżan ie  płac 
—  w< wszystk ich  zakładach dążą do zagss-a 
rautow an ia  płac um o w ą

P o c z ą t k o w o  natra f i l i  na o p ó r  p r z e m y s ł o w ­
ców ,  lecz w końcu w  większośc i  z ak ładów  
doctiodzi  do zaw ie ran ia  um ów.

Ostatn io n. p. na pr zesz ło  10 zatargów w 
ró żnych  zakładach  pracy  t y l ko  w 6-ciu ro- 
botnics zmuszeni  byl i  uciec się do  walki .

Ujęcie zuchwałego złodzieja
W c z o r a j  rano  d ok ona n o  n i e z w yk l e  zuch- 

Avałej k ra d z i e ż y  as Banku Gospodarstwa  K r a ­
j o w e g o  w KrakoAAie.

O to  aa hanku tym sk rad z iono  inkasenlce  
f i r m y  PU c h in ge r  Mar l i  Si tarz 5.900 złotych.

E nerg ic zne  dochodzen ia  o r g a n ó w  ś ledczych 
przyczyn i ły  się do  ujęcia m i ę d z y n a r o d o w e g o  
z ł od z ie ja  w oso lne  31- letniego Jakuba Szer- 
mana z Łodz i .

A  reszto "iranie kupca
Fe l iks  Biel,  Lat 34, d ozo rca  d om u  p r z y  ul. 

Brodz ińsk ie go  3, został  z a t r z y m a n y  za syste­
m a ty c zn ą  kradz i eż  mąki  ze składu Uhalma 
Z imetbauma,  zafli. p rzy  ul. StaroAyiślnej  2.

W  z A c i ą z k u  z tą k rad z ie żą  z a t r z ym a n o  M a r ­
kusa KrukoAYskiego,  lat 50, kupca,  zam.  aa* Ja- 
noAvej W o l i  16. O d  ww mien jony cli od eb rano 
150 kg mąki ,  war tośc i  o ko ło  45 zł. i zs\ró- 
eono  ] )okrzyAvdzonemu.

W ydarzenia
Z p ra co w n i  ś lusarskiej  An ton i ego  K u b i cy  

przy  ul Gęsiej  10, sk radz iono  ub. n ocy  różne  
narzędz ia  ślusarskie łączne j  Avarlości 500 zł.

Ze  s trychu dom u przy ul. S ta rowi ś ln e j  46 
skradzono  b ie l iznę ró żnego  rodza ju  wttrłości 
667 zł. na szkodę  Po l i  Korn bh im .

ł l o r a k  Jó ze f  bez  zajęcia,  zam ieszka ły  av 
W o l i  Duc l iack ie j  został  z a t r z y m a n y  pr z e z  p o ­
l ic ję j a k o  sp rawca  k ra d z i e ż y  spirytusu. AAar- 
tości 185 zł. na szkodę  Józe fa  Michny,  z a m i e ­
szka ł ego  p r z y  ul. K o s z y k o w e j  21.

T E A T R Y  —  K IN A
Z T E A T R U  IM . I. S Ł O W A C K IE G O .

Dziś w  p ią tek  po  cenach na jn i ższych  ,,N'ie- 
uspraAAdedliwdona god z in a " ,  zabasAma korne 
dia SI Bcke f f i *ego ,  av o p r ac o w an iu  scen ic z ­
n ym  rcż. J. KarboAwskiego, w p r e m ie r o w e j  
obsadzie.  Jutro wr sobotę roAynież po  cenach 
najnizszA'ch, pełna humoru komed ia  m uzycz  
na „ K r a w i e c  w  z a m k u 1', av op ra co w a n iu  sce­
n ic zny m  rcż. W .  Radulsk iego .  W  próbach 
pod k i e ru n k i e m  reż W .  B i egańskiego  angiel -  
s k j  sztuka Johna vnn Druten p. t. „M a ła  W o -  
o d l e y “ , k tóra  będz ie na jbl i ższą  p rem ie rą  te­
atru mie jsk iego .

Adria: „M a r i a  Stuar t "

Apollo: „ N i e z w y c i ę ż o n y " .

Atlant ic:  . .Moja g w i a z d e c z k a "  i „ S z a m p a ń ­
ski Avatc“ .

Ragatela: A l l o t r i a "  oraz rew iii „ C o d z i e n ­
nie danc ing" .

Dom  Żołnierza: „ P i e k ł o " .

Promień: „ D o m u im o n t  i .Na zamku
S ch ó nb ru n "  , Marta  Egger thk

Stella: 1 r edek  uszczęś l iwia  świat

Sztuka: „ P a ł a c  avc F la n d r i i "

Świt: „.Sonata księżycoAsra “ .

I  e i f cha :  „ P r z y g o d a  av G dy ni " .

W a n d a :  „ P c n n y " .

Fotoplustikon: „ N o w y  Jork.  —  Scrja I I I

W  k ra k o w s k i e j  bucie szkła Mazana aa v 
bu clił s t ra jk  polski .  S t ra jku je  409 r obo tn i ­
ków.

P r z y c z y n ą  stra jku  jest wproAvadzenie przez  
dy rek c ję  fa b ryk i  flaszek d la  m o n o p o lu  sp i ry ­
tu sowego  z B ia łegostoku,  co s p o w o d o w a ło  re ­
dukc j ę  ro b o tn ik o w  i obni żkę  płac, gdyż  As 
B ia ł ymstoku  za robk i  są niższe.

R ob o tn icy  n iepozAvolih wyładoAvać nadesz- 
łego  w agonu  i łaszek i zażąda li  odes łan ia  go  
z p ow ro tem , ponad to  rob o tn ic y  Avy\sunęli ż ą ­
dan ie  za gw a ra n to w a n ia  im  c iąg łośc i p ra c y  do 
28 czersvca lir. o ra z  zap ła ty  za okres  strajku.

P on a d to  zażąda l i  specjalistósy chemikÓAA 
celem u sp ra w n ie n ia  p rodukc ji .

P R O G R A M  R A D IO W Y :

Sobota,  dnia 13 marca  1987 r.

Godzina 6.30 Audycja  poranna; 7.16 Dzien­
nik poranny; 8.00 i 11.30 A u dyc je  dla szkól; 12.03 
M uzyka w łoska z p łyt; 12 40 Dziennik połudn iow y; 
12.50 Trybuna m łodych : 13 — 14.30 Przerw a. 
14.30 W eso ła  audycja dla dzieci pt. „A n toś  Samo- 
cliAvat ' —  .1. Tępy ze Lwowa.; 15.00 W iadom ości 
gospodarcze; 15.15 Koncert ro zryw k o w y ; 16.00 
Pogadanka aktualna; 16.10 Życie kulturalne sto li­
cy ; 16.15 Z utworÓAA- A do lfa  Adam a —  orkiestra 
A. Herm ana z K rakow a: 17.00 Koncert solistów 
17 50 Przegląd wydasYnictw; 18.00 Pogadanka ak­
tualna; 18.10 W iadom ości sportow e; 18.20 P ły ty : 
18.45 P rogram  na dzień następny; 19,00 Audycja 
dla Po laków  zagranicą p. t. „L u d  śląski w ierny 
Polsce ; 10.30 „W iosn a  w  Ita lii, audycja m uzycz­
na układu .1. T epy , w wykonaniu ork iestry  mando- 
liiiistósY „H e jn a ł1 pod dyr. A. U piera i solistÓAv zi 
l.Avowa; 20.30 N ow ości poetyck ie —  om ów i W . Se- 
b s ia ; 20.45 Dziennik w ieczorny ; 20.55 Pogadanka 
iktualna: 21.00 Koncert w ieczorny; 22.00 „L ek a rz  

| pod nożem " antologia tekstów satyrycznych w' o- 
pracowaniu SkisA'skiego; 22.30— 23.30 M uzyka ta­
neczna. Gra m ała orkiestra P. R. pód dyr. Zdz. 
Górzyńskiego. Śp ieAva  Anna Borey. ,

Lotem podróżujemy 

najbatdzie j k o m fo r t o w o ,  

najszybcie j,  

tanio.

Ze świata pracy Strajk w hucie szkła
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Nauka, czy burdy?
Na marginesie dyskusji w Senacie

Za gadn ien ie  m ło dz ie żow e ,  czyl i  innym i  sło­
w y  c iąg łe  harce  na um w e i  syte łach i w y ż ­
szych uczelniach,  w z m a g a ją  się ostatnio b a r ­
d z o  wydatn i e .  W y p a d k i  poproś  tu p r z e k ro c z y  
ły już wsze lką  m o ż l iw ą  granicę.  T o  co  się 
d z i e j e  na w yżs zych  uczeln iach nie św iadc z '  
dob r z e  ani o m ł o d z u ż y  ani o tych. co m ł o ­
dz ież  w y c h o w u j ą  i ap robują  le gorszące  wy­
bryki .  W indom ©,  iż n i e d a w n o  zabrano  się e- 
nerg iezn ie  do  sp raw  m łodz i e ż y  g imnaz ja lne j ,  
w y d a n o  szereg  zarządzeń,  m a ją c y ch  na celu 
do b ro  i rze te lne  w y c h o w a n i e  d z i a tw y  s zk o l ­
nej. Inacze j  jest z uniwe rsyt e tami .  .Młod/ież 
po zostaw iona sama sobie,  a raczej  da jąca  się 
po rw a ć  d em agog i i  p r z y w ó d c ó w  org&nizi tcyj  
na ro dow ych ,  zamiast uczyć  się, kształcić u- 
mysły,  ć w i c z y  niiiskuł\ na swoich kolegach,  
zap raw ia  sie w rozb i jan iu  g łów .  N ie  jest ona 
wogó l e  zdolna do  pracy naukowe j .  Bo, jak 
s twierdz i ł  w ic emarsza łek  pro f .  Makowsk i ,  
„ m ło d z i e ż  p rz ychodz i  do uniwersyte tu  zu pe ł ­
nie nie p r z y g o t o w a n a  do  p racy  naukowej .  
Nie nauczono je j  czy tać  książki ,  rozumieć  
ks ią żk i '1. A  cz y  trzeba dodać,  że na u n iw e r ­
sytec ie  już  n iema k iedy ,  nie m ożna  nadrob ić  
b raków ,  bo  młod z ie ż  pochłon ięta  jest a w a n ­
turami.  staje się narzędz i em ludzi,  dą/ących 
przez  bu rdy  i a w a n tu r y  do zdobyc ia  wład zy .  
I d la tego  w  interesie nauki , godnośc i  własnej ,  
honoru,  w inna  młodz ież  zw ró c ić  swo j e  na ­
miętnośc i  i pas ję  właśnie  w  k ie runku  z d o b y ­
cia w ie dzy ,  k t ór e j  tak b a rdzo  j e j  potrzeba.  
G d y by  młod z ie ż  r ze cz yw iś c i e  w i e d z ę  tę po  
siadała,  g d y b y  w  szeregach un iwersyt eck ich  
panowa ła  r z ec zyw iś c i e  kul tura,  nic zdob yw a-  
nobv  się na ws trę tne  wys tąp ien i a  przeciw ko 
s w y m  p r z e ł o żonym ,  pro f e so rom ,  częstokroć  
osob is tośc iom o ś w i a t o w y m  rozgłosie,  p r z e ­
ciw uczonym,  k tó r z y  pragną ty l ko  k r z e w ić  
w i edzę  i naukę,  a po tęp ia ją  ch am s tw o  i bru 
la lność w o b e c  słabszych,  i r o zu m ie  się prze  
ciw* w s pó łk o l e g om  z ł a w y  uniwersyt eck ie j ,  
p r z y c h o d z ą c ym  do  auli ,  by cz erpać  wiedzę ,  
wo lna  zasadni czo  dla wszystk ich  ob y w a le h ,

bo?, wzg lędu na ieti p r zek onan ie  i na p r z y ­
na leżność rasową.

Zda ją  sobie spraw*ę z tego senatorowie .  
E r * w i e  wszyscy  potęp i l i  bu rdy  studenckie.  
T y l k a  -senatorowi  Dz iedz i i i s zyck ienni  nie 11- 
dała się obrona mło dych.  N i e  powaedzia ł  w y ­
raźn ie  o co chodz i  i d l a t ego  —  ku radośc i  
s ęd z iw eg o  au dy to r iu m  został  fa łs zy wi e
zroz um iany .

Sen a to row ie  z robi l i  swo je.  T e r a z  ko l e j  na 
r o z w a g ę  wś ród  młodz ie ży .  Muszą  w y b r a ć  j e ­
dną z. d w ó c h  a l t erna tyw ,  nauka a lbo  burdy 9 
1 za leżn ie  od w y b o ru  zająć miejsce  na sa­
lach w y k ł a d o w y c h  lub poza  n imi.  iii.

Przeciw m t o r s i i  szkolnym
V p ro w a d ze n i e  sw ego  cza.m mundurków* 

zko lnych mia ł o  na celu s p o w o d o w a n i e  o b n i ­
żki  k o s z t ów  z w ią za ny c h  z ub i eraniem dz i a t ­
wy szko lne j  Prz ypuszc zano ,  iż m a s o w a  p r o ­
dukc ja  ubrań z n o r m a l i z o w a n e g o  typu obniży* 
koszty j e j  produkc j i ,  a tym  s a m ym  ułatwi  się 
uboższe j  ludności  Nyluac je.

O k azu j e  się, że w p r o w a d z e n i e  mundurków* 
mia ło  w ręc z  odmienny skutek, gdyż  koszt 
mundurka nie jest mnie jszy ,  niż przy* kupn ie  
ubrania.

— — — — — —  —  ■■ ■ ■ ■ nr—  m— i — ■ i—

'katastrofalne rozmiary powodzi
w Bydgossczy

Rydgosz.cz nawi edz i ł a  m e n o tow a n a  od k i l ­
kunastu lat powódź .  N a  w o d o m ie r z u  w  Brdy- 
ściu w oda  podnios ła  się do  9 m 48 cm.  Jest 
to p o z i om  nie reje s t rowany  jeszcze  w b ie żą­
cym  stuleciu.

Brda wskutek  naporu w ó d  w iś lanych  w y ­
stąpi ła z koryta ,  zalew a jąc szi reg  ulic w  B y d ­
goszczy  \I ieszkancv B yd go s z c z y  zmuszeni  są 
pos ług iwać  się łodz iami  i ka jakam i ,  ja ko  
ś rodkam i  l ok o m o c j i .  Obecna powódź ,  choć  
punkt  kulminacy jny* j eszcze  nie nadszedł,  
jest znaczn ie  większa,  niż w i e l ka  p o w ó d ź  w  
roku 1024

P o z i o m  w o d y  na Wiś le ,  jak i na Brdz ie  
stali się podnosi - Kom i te t  pow o d z i o w y ,  b y d ­
goska straż pożarna,  j i o go łow ie  r a i  m ik o w e  i 
po l i c ja  w o dn a  p rzec ią żone  są nadmia rem  
pracy  W y d a n o  szereg  za rządzeń dla za j i ew- 
ntenia miastu bezp ieczeństwa.  Straż pożarna 
w y p o m p o w u j e  w o d ę  z za lanych w* ś r ó d m ie ­
ściu sk l epów  m ię dzy  innym i  straż pożarna 
przez  szereg go dz in  w y p o m p o w a ł a  w o d ę  z 
za lanego  skarbca Banku Z w ią z k u  Spółek Za 
r o b k o w y c h  i ze sklepów* Tea t ru  mie jsk iego .  
Po l i c j a  wo d na  na m o t o r ó w k a c h  ob jeżdża  za­
g ro żo n e  tereny.

Szkody  w y r z ą d z o n e  pr zez  katastro fę  p o ­
w o d z i o w ą  są w  B y dgo s zc zy  ba rdzo  wielk ie .  
Na  terenie miasta zosta ło  p r z e r w a n yc h  12

m .ę d z y m ia s l o w y c h  kabl i  t e le fon icznych.  W i e ­
le min.st nie posiada bezp oś redn ie j  k o m u n i ­
kac ji  t e le f on iczne j  z Bydgoszczą .  Buch au to ­
b usow y  wskutek  zalania d ró g  j i r o w a d z ą e y ch  
do  Bydgosz czy  ostał na n iek tó rych l iniach 
w t rzymany .

W i e l k i  za tor  l o d o w y  na Wiśle, ’ ^sięgający 
od Chełmna do  Brdyujścia  nie został,  m im o  
nadludzk ich w y s i ł k ó w  kam pan i i  saperów* i 
ar ty ler i i  o raz  l odo łamaczy ,  rozbi ty .  Z a t o r  
ten długośc i  ok o ło  .‘>0 km.,  groz i  w ie lk ą  jio- 
w o d z i ą  na P om orzu .  P o z i o m  w ó d  na W iś l e ,  
os iąga jąc wysokość  9.50 mtr.. sp o w o d o w a ł  
w i - l k i  w y l e w  W is ła  w  oko l i cach F o r d o n u  i 
Solca k u ja w s k i e g o  s two rzy ła  o g r o m n e  z b io ­
r ow is k o  w ód  Ki lkanaśc ie  w iosek  je t pod 
wodą.

W  na jb l i ższych god z inach  spodziewany-  
jest p r z y p ł y w  w y s o k i e j  fata. P o z i o m  w o d y  na 
W i s i e  |>rz< k r o c z y  p r a w d o p o d o b n i e  granicę- 
10 m. ( idy  do  tego  dojdz ie ,  W is ła  w j iobl i żu 
Brdyujśc ia m oże  dos ięgnąć  szerokości  p r z e ­
szło 10 km.

Z w a ł y  lodu pędzone  j irzez si lny prąd w o d y  
zniszczą wszy , tko co nap otka ją  na drodze .  
Należy się l iczyć z h m ,  iż szereg  m i e j s c o w o ­
ść, po ło żonych  za za tor em l o d o w y m  w  s t ro­
nę mor/.;., zostanie z r ó w n a n y c h  z z iemią

(Pa tr z  t e l eg ram y )

K a z im ie rz  W a y a o w s k l .  1

T a k ie  jest życie...
— - P la n y  two j e  na przysz łość ,  są, moja  Zosiu.  In z ip r/e l  zu.. 

piękne,  ma ją  j ednak  jedną c iemną  stronę..
—  Jaką, m a m o ?

Są n i ew yk ona ln e !
A  lo d la cz ego?

- Zaraz  ci to wy t łumaczę .  Zapomn ia łaś  w id oc zn i e  o tym, 
że studia un iw ersy te ck i e  są obecnie  ba rdzo  k os z t ow n e  i że jiła- 
ca o jca  wys ta rc za  za le dw ie  na po k ry c ie  na jn i ezbędn ie j szy ch  
wydatków . . .

—  N o  lak - jn-zerwała Z o f i a  —  ale w tak im r * * i e  koda 
by ło kończ yć  g im n a z ju m  i m ozo l i ć  się z maturą,

— .Mylisz się W c a l e  nie szkoda !  W s z a k  kob i e ta  jak ieś  wy- 
ksz ta łcenie  posiadać, musi.  Boda j  średnie!  T o  m in im u m  w y  
kształcenia daliśmy* ci, na to b o w i e m  by ło  nas stać Me oni 
wersytel . . .

—  Natura ln ie .  Uniwersyt e t  zbędny.. .  —  rzekła z ironią.
— - Zbędny,  nie zbędny.  K to  m o że  p o w in i e n  prze jść  przez

Stadia wyższe-, kog o  j ednak na to b e z w a r u n k o w o  nie stać, l en 
chyba  nie pope łn ia  grzech,  j eżel^ sobie tego odm aw ia .  T a k  przy  
n a jmn ie j  ja tę rze cz  po jmuję .

—  ( lóż w i ę c  ja  m a m  teraz rob ić?  Bąki  zb i jać?
—  No, nie, m o ja  droga.  T r z e b a  będz ie  o ja k im ś  zajęciu po 

m yś le ć  i to się da zrobić.  O j c ie c  w s ferach w p ł y w o w y c h  jest 
dobr ze  w id z iany ,  nie o d m ó w i ą  nm i posada jakaś  się zna jd z ie  
A  zresztą...

-  Co  zresztą mamus iu?  Zresz tą zna jdz i e  się... mąż.  c h c ia ­
łaś powiedzieć. . .

—  W łaśn i e !  T o  pow i e d z i e ć  chc ia łam,  u w a ża m  b o w i em ,  że 
w y j ś c i e  z amąż  jest j ednak zawsze  j eszcze p i e r w s z o r z ę d n i  m  po 
w o ła n ie m  kobi e ty

—  Aha, tędy  droga !  At las au tem  g et mi t  A en eam  Aeneaś  
autem genuit N a th ia m  i 1. d., jak  w  Ewange l i i . . .

—  Mędrkuje sz ,  moja  Z o s i u ’ Mów is z  nie pow .Pnie.. .  Skąd 
Ci się to wz i ę ł o ?  Inne  o tobie m ia ł am w y o b ra ż e n i e '  Mnie jsza  
w szakże  o lo. W r ac a n i  do  tematu. A \, lec bulną jeśl i  ś i l/Iew 
s,.vną i la Iw o  będz iesz mogła  wy js i  zamąż

—  No  tak. B yć  może.. .  P roszę  da rować  jes tem szczera,  
a le do  tego stanu nie m am  powo łam. i .  Pra gnę  uczyć  się, pr aco ­
wać,  a już zgoła ta m edycyna wj i ros t zawróc i ł a  mi  w  g łowie .  
P r z y z n a j ę  to otwarc ie  Na tym punkc ie  jesieni p r z e w ra ż l iw io na ,  
j eże l i  nie s f iksowana.  W y d a j e  mi  się, że n iema szczytn ie jszego  
zajęcia,  jak praca  lekarza.  Do le j  pory ż idna kobie ta  w z a w o ­
dz ie  tym nie wyb i ł a  się ponad przeciętność . Ja chcę  być  tą 
p i erwszą !  ( bcę,  aby  k i edyś  o mn ie  m ów io no ,  pisano, aż eby  sła­
wa moja  i o zb r z m iew a ła  n ie l y lk o  w  kraju,  a le  za granicą .  M a ­
rzę o tym i t y lko  o tym, a w y  chcec ie  ze mnie z rob ić  matkę  
jak ie go ś  tam rodu, a lbo  biural i stkę,  pukającą  bez myś ln ie  pa l ­
cu mi  na m aszyn ie  tej luli inne j  mark i .  Ocl i .  m a m o  droga ,  p o ­
myś l  t y lko  j akąbyś  w y r z ą d z i ł a  k r z y w d ę  swe j  j edynaczce .

—  K r z y w d ę ,  m ó w is z ?  T e g o b y m  nie chciała.  Acli ,  gd y by m  
mog ła  spełnić twe  marz en ia !  ( I f lyby.ni mogła  w y d o b y ć  na ten  
cel fundusze !  Sj iróbuję. . .  Nap iszę  do  sw ego  brata... P r zeds taw ię  
sprawę.. .  Może  u wzg lędn i  prośbę  i za gw a ran tu je  ei studia. Z o ­
ba c zymy .  Me czy  koniecz.nie m e d y c y n a ? Bo widz isz,  to g r e ­
mia lne  ob c o w a n i e  z t rupami,  to z i zu cen ie  z oczu zasłony,  k r y ­
jąca bądź  co  bądź  rzeczy  intymne. . .  Czy lo nie jest ambarasu 
jące  dla m łod e j  panny?

Meż m a m o !  W  tych czasach juz chyba adna panna w 
w ieku  u n iw e rs j  teckim..

Zosia nie dokońc zy ła .  Rumieni ec  ob la ł  j e j  twarz  i z a w s t y ­
dzona odw róc i ła  głow*ę od  matki .

A  śl icznie j e j  by ł o  z tym rumieńcem.  Bo też Zosia istotnie- 
b i l a  p iękna.  Jej  mała,  rasowa g ł owa ,  z kasz tanowatą ,  o z ł oc i ­
s tym po łysku zw i ch r z o n ą  c zupryną ,  osadzona na p r z ep y s zny m  
sm uk łym  karku, m og ła  s tanow ić  m ode l  dla rzeżb ierza ,  a p r z e ­
piękne , o g r o m n e  szare o c zy  i ładnie z a k r o j o n e  p o n s o w e  usta, 
k tóre  do tąd p o m a dk i  nie znały,  musia ły  k a żd ego  o c za rować .

M n ó s tw o  też m ło dy c h  m ężc zy zn  zab iega ło  się o w z g l ę d y  
ładnej  i uroc ze j  d z i e w c zy ny ,  ale dot ychczas  bez p o w o d z e n ia  
Zosia f a k t y c zn i e  myślała  ty l ko  o medycyni e ,  a w szys tk o  poza
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Satysfakcja dziennikarzy
( 11) P r z ed  k i lku dn iam i  zostal i  w  W a r s z a ­

wie aresz towani  trze j  d z ienn ikarz e  Bo lesław 

IJensel, Stanisław'  Kapuściński  i Mieczys ław 

K r z e pk o w s k i ,  r ed ak to r z y  koncernu „ P r a s y  

c z e r w o n e j "  w  W a r s z a w i e  za podanie  szcze 

g u ł ó w  p e w n e j  a f e r y  kry mina lne j .
R o zu m ie  ,ię, że ,,p r z e s t ęps tw o "  w s p o m n i a ­

nych dz ie n n ika r zy  hy ło  ty tko spe łnien iem o- 

b o w i g z k u  po in fo ianow ania czy  t e ln ików  o 

p r z e j aw ach  życia,  co jest ka rd yn a ln y m  ce lem 

i zasadij  prasy.  W c z o r a j  zostal i  dzkm n ik ar zc  

zwo ln ien i  a p rz ec iw  ,,w in n y m  tego b e zp ra ­

w n e go  za tr zym an ia  w d ro ż o n o  do c h o dz e n ia "  
—  jak  poda je  kom un ika t  o f i c ja lny .  Dzienni -

' Zaznaczę  odrazu.  że nie piszę ar tykułu pu ­
b l i c y s ty c zn ego  o obradach senackich.  N i c  po 
dobnego !  Ty tu ł  w p r a w d z i e  f r apujący  i o d d a ­
j e  j a k b y  in nucę ca ły  sens i dz ia ła lność  izby 
s tarszych panów ,  ale m im o  to z r e z y g n u je  z 
tej godności .  Za duże r v zvko .  Dziś za każdą 
mnie j  lub w ię ce j  wa żna pracę pub l ic ys t ycz ­
ną groz i  juz n i e l y lk o  wmwrzyn, ale nawet f o ­
tel akademick i .  A tak iego  ws i\du nie pragnę 
W  żaden sposób.

Idz ie  o co innego . (d os  senatora Dz ieduszyc  
k ie go  na p l ena rn ym  posiedzen iu  senatu p r z y ­
pomnia ł  mi  za baw ny  w y p a d e k  z czasów  szko l 
nycti. W t e d y  to j eden z kolegów' , obecnie  to­
karz,  ale już na ł aw ie  szko lne j  zd ra dza jący  
ku temu p i ęknemu z a w o d o w i  skłonności ,  z a ­
p y tany  pr ze z  p ro fe so ra  o dz ia ła lność  senatu
Łulś. a t l f j j u L s i ł  w  m o K t i U  w i u d o m o ń o l .  l o U

krztusi ł  po t o k i em  własnych  słów. że w  p e w ­
ny  m momenc i e ,  nie zda jąc  sobie sp raw y  z 
m i m o w o l n e j  t ra fności  sw ego  sądu. z a w y p " —

karze  zostal i  też w c zo ra j  przy jęc i  przez 1111 11. 

sp raw ie d l iw ośc i  Grahoyv.sk i ego  i o t r z ym a l i  

pełną satysfakcję.

Na m a r g im  sic lej  n iecod z i enne j  sp raw y  

w a r t o b y  dorzuc ić  parę stów pod adresem 

c z y n n ik ó w  m ia ro da jn yc h ,  by  bardz ie j  r z e c z o ­

w o  k o n t ro l o w a ł y  „ p r z e w i n i e n i a 11 prasy,  bę- 

dąct często t y lko  spe łn i en i em ka rd yna lnych  

zasad pracy  dz ienn ikar sk ie j .  Redzie  w ted y  

m ni e j  pOfrzeki przepraszania .  nie będz ie t rz e ­

ba udzielać  satys fakc j i ,  która  w ob e c  samej  

i stoty p r z y t r z y m an ia  s tanowi  yyątpl iwą re-, 

kompensatę .

..Jeśli idz ie o im po tenc j ę  senatu, to... W  k l a ­
sie ode/waty się m om en ta ln i e  zjadl iyye syki,  
zm usza jące  nauczyc ie la  do interyvencji .

Jeśli idzie o kompe tenc ję ,  chciałeś p o ­
w iedz ie ć  —  rz< kł c i chym g łosem his toryk  
prób ując  w yb rn ąć  z k ł opo t l iw e j  sytuacj i .

A przecież p r a w i e  to samo poyv (órzy ło  się 
yytaśnie na środoyyym posiedzen iu . Senator  
I) dodusz reki ,  jak oyy zaa f erowany '  młodz ian,  
ini:noyvoli  okreś l i ł  fakt yc zną  siłę i zdolność  
senatu.

1’ anoy'  ie senator ow ie  - p o w ied z ia ł  —  
yyy do l i rze wiecie ,  że młodz i  pot ra f i ą  rob ić 
takie rzeczy,  jak ich  i m  starsi nie po t ra f im y .

O c z yw iś c i e '  Zupełna  racja. T y l k o  p r z y z n a j ­
cie się o tw arc i e  i g łośno  do  syyej in4.a0 tca.ciL 
p a n o w i e  senatoroyyie,  a wtedy wszystko  bę- 
<)**;<■ w  |>orKodIłu' Dłośno. nie c i cho  jak  chce 
w ic em ars za łe k  Barański .  M ie . im y  |irzecież 
w iedz i eć  -  mOyyiąe s ty lem krakc.yyskiego yvo- 
deyyihi ,,z k im  o k o l i c z n o ś ć ^  hem

Ferie świąteczne w szkołach
Minis ter  Ośw ia t y  Prof .  dr  Św ię tos łowski  

przesunął  yy b ie żącym  roku s zko lnym  
termin zakończenia  feri i  w i e l ka n o c n y ch  na 
dz ień 33. marca  191J7 r. Za jęc ia  szkolne  r o z ­
poczną się za tem w e  cz\yarlek dnia I. kwi e t -  
nia 11).17 r.

-  - O  -

W wirze dnia •••
 ■  ■ —  ■ ___

W  L o n d yn i e  odbyła się k o n f e r e n c ja  socja- 
I L ły c zn a  na rzec;  H iszpani i  P rzewodn iczący '  
kongresu T r a d c - U n i o n ó w  sir W a l t e r  C i l r ine  
yyzyyyał '•Ironnictyya l e w i c o w e  do  poparc ia  
rządu w  W a lenc j i .  W i e l u  d e l ega tów  nie .ga-  
dza ło  się z w y w o d a m i  ( i trina

— 0—

Od dnia we jśc ia yy życfle układu w  sp rawi e  
oebo luikóyy 1120 bi tego) ,  rząd bryty jsk i  nie 
o t r z ym a ł  żadnych doniesień  o yyysyłce ocl iot- 
1 l i k ó w  do  Hiszpani i  z jak iegoko lyy iek  kraju

—  0—

W  zw ią zku  z. uchwal en iem przez. Kom is j ę  
A d m in i s t r a cy jno  - Samorządoyyą  Se jmu p r o ­
jektu ustawy  o przekazanie  g m in o m  wyc ie -  
ru k o m in ów ,  r o zpoczą ł  się wT środę  strajk 
protes tacy jny  pracoyynikoyy kiunjxiiar.skich w 
ca łe j  Polsce.

Strajk  objął  ponad Jń tys. |>rarowników

— O—

—  Na pokład. .u statku duńskiego  „ l . a i ia  , 
k tóry  p r zy by ł  do Bostonu z ( b i l e  z ładunk iem  
na wozów  az o to wych ,  w y bu ch ł  pożar.  Na 
statku następoyyał w yb u ch  po yyybucbu. tak. 
że akc ja  ra tunkowa  była  un iemoż l iw iona.  
Siatek został  c a łk ow ic ie  zniszczony.

—() —

- P rom ,  kursujący  pomięd zy  T ien ts i ncm  
a Ta n g k o n  yyywróc i ł  się. JO osób utonęło.

- 0 —

—  Na z lo d o w a c ia łe j  szosie \ oo len dam  (H o ­
landia) za rzu c i ło  auto i y\ padto do kanału. 
T r o j e  jadących  utonęło.

1   1  - — — MM— — — — —  ■ —  — ■ — M B —  I W

Pod kątem ostrym

„Impotencja" S enatu

tym by ł o  j e j  obo jętne,  I n f o r m o w a ł a  się s z c z egó ło w o  o stosunki, 
panu jące  na tym yyydziale, o plan wykładów' ,  o poszczegó lnych  
profesoróyy.  interesując się już n ap r zód  każdą dr obnos tką  i roz- 
yyażając wszystko ,  co  się odnos i  do  tych studióyy

p a ń s tw o  Da r l i cc y  s k ro m n y  i>rowaetzili dom,  p raw ie  n igdz ie  
nie b y w a l i  i mato  k o g o  p r z y j m o w a l i  u siebie. Pan  M a m  Dai 
t icki, o jc iec  Zosi.  był  sędzią o k r ę g o w y m  i po za  płacą swoj ą  nie 
miał  innych funduszów' , ani dochodóyy.  Musiał  z natury  rzeczy 
yyydatki  og ra n i c z yć  do  koniecznośc i ,  która  wyczerpyyy  ała całe 
mies ię czne  pobory .  N ie  pozostayvato p raw ie  nie na prz y jemno -  
ści, to też Zos ia mały w  nich udział  brała, a zresz tą i czasu na 
to nie było.  Uczy ła  się pi lnie,  maturę  zdała doskonal e  i teraz 
ży ła  nadz ieją  yyyższych studiów T e j  sw o j e j  ukochane j  medy 
cyny !

K or zys ta  jąc obecnie  z w o ln e go  czasu, puścńa się , yv w i r  
z a b a w y "  —  jak  się sama ywraz i i a .  „ Z a b a w a "  ła og ra n ic zy ła  się 
do  spaceróyy yv t ow a r zy s tw i e  koleżanek do kt ór ych  się c zasem 
p r zy łą c zy ł  jakiś akademik ,  do  pó jścia k i lka  ra zy  do  k ina  lub 
d o  tcati u i wreszc ie  do  uczestn ic twa yv k i lku pryyvatnvch ze 
braniach towarzysk ich ,  na których  tańczono.  Zosi  1 tańczy ła  
zapam ię ta l e  i z ni f czwykłą yypro.sl maestrią.  W  taniec wkładała  
ca ły  swó j  m ło d z i eń c zy  zapał,  cały p o ry w  c ie lesne j  swę j  energi i .  
Z pośród m ło dych  mężczyzn,  ten ty lko  dla niej  c o ,  rep rezento  
wał ,  k tór y  był  p ie rwszo rz ędny  m tancerzem.  Wiała ki lk u zna 
jo inych,  z k t ó r ym i  tańczy ła  z prayvdziyvą p r z y j em nośc ią  i k t ó ­
r zy  za nią yv tańcu przepadal i .

Uprayvia jąc  taniec nie dla f l i rtu,  lub innych jak ichś  ubocz ­
nych ce lów,  t y l ko  dla tańca samego,  dla sztuki u zn aw a ła  głę 
j i oką potr zebę  postępoyvania nap rzód  i doskonalen ia  się yv tań ­
cu i f ak ly c/n ic  czyn iła  yyielkie po s t ę p y . Zg rabna  i g ibka je j  
postać pr zedstawia ła  w  tańcu n i e z w y k ł y  wprost  obraz ,  k tó ry  
p o r y w a ł  za oczy  i sp rawia ł  w i d z o w i  pe łne  zadoyyolenie.  Wafel-ka 
wprayva w tej  sztuce d od a w a ła  z łudzenie  czegoś n i e z i em sk iego  

niesamowi tego. ,  a miękkie ,  okrąg łe,  pełne  e leganc j i  j e j  ruchy 
w y w o ł y w a ł y  zayysze n ie k łam any  zachwyt .

Zos ia  znała wartość  -.wego tańca i sama się n im  upajała.  
Pani  Darl i cka . pa trząc  na taniec swe j  córk i ,  nie m og ła  z ro  

zumieć  ja k dzieyyczyna tego  pok ro ju  m o że  mieć  za m i ł o w a n i e

w  nauce i poc iąg  do p ow a żn yc h  c iężkic l i  i t rudnych s tudiów 
i wpro s t  z n icdoyyierzaniem słuchała w yn u r z e ń  córki .  M im o 
ło napisała obszerny  list do  brata, yy k tó r ym  przedstawi ł a  sto­
sunki i n ie odpa rtą  chęć  Zcs i  do  da lszych studióyy.

Niebawem nadeszła odpoyyiedź,  k tóra bramy raju Zosi  
o twor zy ł a .  W u j  zoboyyiązał  się f in an sow a ć  je j  im pre zę  aż do  
końca- o tw i e ra ją c  k redyt  n ie t y lko  na po k ry c ie  k os z tów  samej  
nauki  na uniwersytec ie ,  ale nayyet na dalsze f a c h o w e  studia z a ­
granicą . p rzy  czyn i w y ra z i ł  ;wój  znchyyyt, że Zo j in  yyybrnła m e ­
dy cynę.

I.

Peyynego p aź d z i e rn ik o w e go  poranka  zna lazła się Zos ia  po 
raz pieryeszy yy inurach Jag ie l lońsk iego  Uniwersyt e tu .

Prze ję ta  powaigą chwi l i  i poyvagą prastarej  Wszechn icy ,  
czuła >ię on ie śm ie loną  i zak łopotaną.  P o  spełnieniu for malnośc i  
yypisoyyych, przesz ła  do  sali na pieryyszy yyykład. Zasłała tam 
ki lkunastu m ło d z i e ń c ó w  i k i lka  panien. N a w ią z a ł a  z ko l e ż a n ­
kami  i k o l e gam i  p i e rw s z y  kon iak i .  \ ostatni  yyybałuszyl i  na 
nią o c zy  i on i em ie l i  z zachyyytu. Boda j  że nie w idz ie l i  dotąd tak 
p iękne j  panny a w k a ż d y m  raz ie  tutaj  takie j  spotkać  się nie 
spodz iewal i .  Na  m e d y cy n ę  z a z w y c za j  tak ie  p iękności  nie idą.

Z uwagą i skupien iem wys łuchała  s łów pro fe so ra  notując 
s tenog ra f i czn ie  n iektóre  szczegóły ,  k tóre się j e j  wydały  w a ż ­
niej  szyini.

Tal, się zaczę ły  j e j  studia medyczne .

P o w r ó c i w s z y  do domu,  opow  iadała r od z icom  p rzy  ob ied z i e  
wszys tko  co  w id z i a ła  i słyszała, ro zb ie ra ją c  d r o b i a z g o w o  swo je  
spostrzeżenia i yyrażenia. Ot  jak to zw yc z a jn i e  czyn i  każdy n o ­

wic jusz !
P i e r w s z e  yyejście do  pros ektor ium by ło  dla niej  żenujące  

i k łopo t l iwe .  W i d o k  nag i ch  t rupów kobie t  i mężczy zn,  sam 
przez  się em oc jon u ją cy ,  s tawał  się w g ro n i e  żyyyych panien 
i m ło d z i eń có w  tak niezyyykh p ikantny ,  żc Zosia,  ob lana ru 
mieńeem.  m i m o w o l i  p r z ym knę ła  oczy

(Uiąg da lszy  nastąpi )
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Z Y C I E  S P O R T O W E
inał turnieju w Meotonie. - Przegrana Jędrzejowskie)
W  l inate  turnieju w  M en ton i e  .Jędrzejom 

ska przegra ła  n iespodz ian ie  spotkanie  z chi l i j - 
ką L i zana.  P r z y  stanie 8:6, 6:8 i 1:1 w  t rzec im 
secie J ęd r z e jo w ska  dostała kurczu nogi  i z a ­
słabła .Mecz t r w a ł  2 i pó ł  godz iny .

W  f ina le  g r y  p a n ó w  Schróde r  (Szwec j a )  p o ­
konał  T a r ł o w s k i e g o  8:6, 6:2, 6:4.

W  pó ł f i na l e  g r y  mieszane j  J ęd r z e j o w s k a —

Hebda  pokonal i  parę  Zehden,  B a w a ro w sk i  
6:3, 6: k

W  hand icap ie  p a n ó w  T a r ł o w s k i  wszedł  do  
f ina łu po  zw y c i ę s tw i e  nad w i c e m is t r z e m  R u ­
muni i  H a m b u r g e r e m  6:4, 7:5.

W  handi cap ie  g r y  m ieszane j  Jęd rz e jo wska ,  
T a r ł o w s k i  wesz l i  do  f inału,  po  po ko n an iu  pa­
ry kró l  Gustaw \T i Sat t erwai the  9:7, 6:3.

Schmeling ofiaruje Braddockowi 250.00M doi.
ia  rozegranie meczu w Berlinie

N o w y  Jork. Pat. Schmel ing  zw ró c i ł  ,ie do 
mist rza Świata w ag i  c i ężk ie j  Jamesa Brad 
docka  z p r o p o z y c j ą  ro zegran ia  meczu o m i ­
s t rzostwo świa ta  nie w  N o w y m  Jorku jak 
brzmi  u m o w a  ty lko  w  Berl inie.

Schme l ing  o f ia ru j e  swem u p r z e c iw n ik o w i  
250 tys ięcy  do larów'  w  raz ie  j e go  zgody.  P i e ­
n iądze  zostań.i  z d e p o n o w a n e  w  j ed n y m  z ban 
ków europe jsk ich ,  k t ó r y  w yb i e r z e  Braddock.  
Schmel ing  g waran tu j e  poza t ym  swemu p r z e ­
c iw n i k o w i  w sz e lk ie  p r a w a  do  Korzystan ia  /. 
z y s k ó w  i z nagra nego  z meczu  l i lmu  oraz  
t ransmisy j  r a d i o w y ch  na terenie A m eryk i .

Sędzią r i n g o w y m  meczu ma być  sędzia n e ­
utra lny u zgod n io ny  p o m i ę d z y  ob i e m a  st ro­
nami . P u n k t o w y m  sędzią ma być  ameryka -  
nin. Schm e l l ing  poza  tym zgaa za  się podpi-  
w  c iągu sierpnia lir. w a lk ę  o  lytuł  mis t rzów 
ski z Joe L o u i s e m  lub innym  bokserem,  
w s k a z a n y m  przez  nowmjorską k om is j ę  bok 
serską.

Do tychczas  nie w iad o m o ,  jak  się ustosun­

kuje B raddock  do  tej p ro p o zy c j i
sań zob ow ią za n ia ,  że w  ra z i e  zw y c i ę s tw a  i
zd o by c ia  tytułu mis t rza  świata,  s toczy jeszcze

Niedzielne rozgrywki piłkarskie w Krakowie
Godz. 10.30 boisko Juven i: Krowodrza —  

Tarnowia s. p. Seidner A .
Godz. 11 boisko Cracovii : Cracovia Ib. —  

Zw ierzyniecki s. p. Matla.
Godz, 11 boisko Garbarni: Garbarnia — 

W aw el s. p. Kere.
Godz. 11 boisko K orony : K o ro n a —  Unia 

s. p. Zapiór.
G odz. 11 boisko W is ły : W isła Ib - G r z e g ó ­

rzecki s. p. mgr. M ilewskc 
'* .Godz. t5 boisko P o d g ó r z a :  C za rn i— P od ­
górze s. p. Gutkiewicz

G odz. 15 boisko w C hrzanow ie: Fablok — 
Szczakowianka s. p- mgr. Skowroński.

Godz. 15 15 boisko W i dy ' Team  A —Team 
B s. p. Schneider.

Zapiski literackie

W 300-letnią rocznicę „Rozprawy o metodzie**
(m w )  P r z e d  300 laty u j rza ła  świat ło  dzicn 

ne ks iążec zka  Kor t ez jus za  p. t. „ R o z p r a w a  o 
metodzie ' *.  W y w o ł a ł a  ona po w s z e c h n y  entu­
z jazm.  R o zu m o w a n ie ,  op i er a ją ce  się na p r o ­
s tym zdaniu:  „M yś l ę ,  w i ęc  jestem** (Cog i to  
e rgo  sum)  p r z e m ó w i ł o  do  umys łó w  ó w c z e s ­
nych f i l o z o f ó w

W  sw ych  doc iekan iach pos ług iwał  się Des- 
car tes w y łą c zn i e  r o z u m e m  sądz i ł ,  że r o zu m  
ludzi, w y łą c zn i e  zdo ła  r o zw ią za ć  wsze lk ie  z a ­
gadnien ia .

Descar tces  doszed ł  także  do  teor i i ,  g ł o s zo ­
nej  p op r z ed n i o  prz e z  Gal i leusza,  ale nie w y ­
stąpi ł  z mą,  ob a w ia j ą c  się p o d o b n e g o  losu, 
jak i  spotka ł  j e g o  poprzednika .

P r z e d  w yd a n i e m  „ R o z p r a w y  o m e t o d z i e "  
napis d Descartes  szereg prac,  j ak :  „ P r a w i d ł a  
k i e r o w a n ia  myś lą ,  „ T r a k t a t  o św iec i e  i ś w i e ­
t l e "  i inne.

W  j ę zyku  po l sk im ukaza ła się „ R o z p r a w a  
o  m e t o d z i e "  w  pr zek ładz i e  Boya-Że leńsk iego .

Finat konkursu szopenowskiego
W arszaw a .  Pat. Dzis w  pią tek  12 lim. od 

będą się ostatnie r o z g r y w k i  f i n a ł o w e  w k o n ­
kurs ie ch op in ow sk im ,  w  k tó r ych  p r z y jm u ją  
udział  nast ępu jący  w y r ó ż n i e n i  pr ze z  jury u- 
czestnicy:  Ed i th \xen fe ld  (N i em c y ) ,  Nina
E m e l i a n o w a  i J a k ó w  Zak  ZS R R ) ,  Z b i g n i e w  
G r z yb o w s k i  (Po lska )  Co le tte Gaveau i F r a n c ­
ja) ,  O lga  l l i w i e k a  (Po lska ) ,  ( h ieko  Mara .Ja­
ponia) ,  Jan Berezyńsk i  i W i t o l d  Małcu/.yńsk 
(Po lska )  oraz  Le l ia  GouSseau (F ranc ja ) .

A u d y c j e  ro zpoc zną  się punktua ln ie  o godz,  
18-tej. Rozdan i e  nagród nastąpi  po  uk o ńc ze ­
niu lU-ciu w y m i e n i o n y c h  a u d y cy j  i pracach  
jury, k tóre p r zec i ągnąć  się  mogą  do  pó łnocy .

W  n iedz ie lę  o godz .  3-ciej  popo łudn iu  w 
f i lh a rm on i i  k on ce r t o w a ć  będz ie  p i e rw s z y  la­
ureat  konkursu.
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Nowiny sportowe

4 miliardy w 1 gramie
W ła ś c i w i e  nie w i e m y  do tychczas  zbyt  w i e ­

le o ta jemnicach życ ia  i dz iała lnośc i  bakteri i  
w  z iem i  (burnus). W i e m y  tyle ty lko ,  że m i ­
k ro s ko p i j n e  tw o r y  ma ją  don. o  Je znaczen ie  
dla g le ln  i j e j  wyda jnośc i .  V\ angiel.--.knn la­
borat o r ium  d o ś w ia d c za ln ym  w  Ro th am pst ed  
s tw ierdzono ,  iż w j e d n y m  g ram ie  z iemi  u- 
p r a w n e j  zna jdu je  się od mi l i arda  dv) 4 m i ­
l i a r d ó w  bakter i i .  Stąd w i ę c  w yn ik a ,  iż nauka 
musi za jąć  się p i ln ie  i baczn ie  fu n kc jam i ,  ja- 
kit pełnią te w  glebie.

T u r n i e j  t en is ow y  w  Men fo n i e  został  we  
środę p r z e r w a n y  z p o w o d u  złej  pogod y .  W e  
c zwar t ek  ro zpoc zą ł  się m i ę d z y n a r o d o w y  tur 
niej  t en i sowy w  Cannes,  w k t ó r y m  biorą  
udział  m in. Jędrze jowska.  T ł o c z yń sk i  i 
Hebda.

Pog l os l  i o wstąp ien iu  Goda do  W a r s z a ­
wianki ,  c z y  j a k i e g o k o lw i e k  k lubu innego  nie 
ma ją  żadnego  uzasadnienia.  Do „Ś l ą s k a "  nikt 
się nie zwróe ił w  sp raw ie  Goda i z a rz ąd eks- 
l i g o w e g o  klubu nie zam ie r za  też z w o ln i ć  swe 
go  as:,.

Tabe la  l igi  w iedeńskie j ,  po  os tatnich r o z ­
g r y w k a c h  pr zedstaw ia  się następująco :

1) Austr ia 25 p., 2) A d m i r a  23, 3) V ienna  19, 
4) W eck e r  17, 5) F l o r i s d o r f  15, ł>) W i e n  14, 
7) F ay o r i t n e r  i4,  8) Rap id  13, 9) Spor tc lub
13, 10) L ibe r tas  J2, 11) Postspor t  9) 12) Ha- 
koah.  W ie n ,  F , , v on tner .  L iber tas  i Postspor t  
mają  po  i4 gier.

Mistrzostwa tenisowe St. Zjednoczonych.
Z ak o ńc zo ne  zostały m is t rzostwa Stanów 

Z j e d n o c zo n y c h  w Hal i .  T y t u ł  mis t rza  zdoby ł  
P a r k e r  po zw y c i ę s tw i e  w f ina le  nad Bowrde- 
nem  6:4, 6:4, 1:6, 4:6, 6:1.

W  grze  po j e d y n c z e j  pań w f ina le  f rancuzka  
Mat lh icn  pokona ła  Hirscl i  10:6, 1.(5. 6:2.

I r land ia— N i e m c y  w hoke ju .

W  Dubl in ie  odby ł  się m i ę d z y p a ń s t w o w y  
mecz  pań w  hoke ju  I r landi i ] -N iemcy .  Z w y c i ę ­
ży ły  i r landki  5:0 14:0).

Handel bronią rośnie
Nie m ie ck i  instytut d la badania  kon ju nk tu r  

goap&darczy.ah poświę ca  os tatnio  szczególno 
uwagę  zagadn ie n io m  w p ł y w u  zb ro je ń  na kon  
junktur ę  św ia tową.  O b r o t y  tego  handlu  p r z e ­
l i czone  na wa lu t y  posz cze gó lny ch pańs tw w 
roku 1936 os i ągnę ł y  n i emal  już c a łk ow ic ie  
m a k s y m a ln y  poz iom  o b r o t ó w  handlu bronią 
z roku 1929.

Mate r i a ł  wo je  nny  s tanow i  z a le d w ie  oko ł o  
2 procen t  ekspor tu  ś w ia t o w e g o  t o w a r ó w  g o ­
to w y c h  i z a l ed w ie  1 procent  ca łe go  ekspor tu  
św ia tow ego .  Z dr ug ie j  s t rony  trzeba pam ię ta ć  
że właśnie  w  tej  dz ied z in ie  autark ia  w  latach 
ostatnich  poc zyn i ła  na jw i ęks ze  postępy ,  to 
leż r o z m ia r y  m i ę d z y n a r o d o w e g o  ekspor tu 
p r z e m y s ł ó w  zb r o j e n i o w y c h  p o w i n n y  się d z i ­
siaj  ksz ta ł tować  na p o z i o m ie  o 50— 60 proc .  
ni ższym,  an iżel i  w  latach prosperi ty .

Hande l  sprzę tem w o j e n n y m  wr la lacn osta­
tnich r o z w i j a ł  się znaczn ie j  korzys tn i e j ,  an i ­
żel i  n o rm a lna  w y m i a n a  dóbr  konsu mcy jnych .  
Sprzę t  w o j e n n y  w  okres ie  kry zysu  b y n a j ­
m n i e j  nie potania ł  i przec ię tny  p o z i o m  cen 
mater ia łu  w o j e n n e g o  jesl p r z y n a jm n i e j  o 10 
procent wyższ y ,  aniże l i  w  roku  1929, podczas  
gdy  ceny  ś w ia t o w e  do  r. 1933 spadły  pr zes z ło  
o 30 procent.  W  okres ie  1936 r. przec iętna 
cen a t o w a r ó w  e k s po r t o w a n y ch  by ła  j eszcze  
o ok. 30 proc.  niższa,  aniże l i  w  la tach pr ospe ­
rity, podczas  gd y  wskaźn ik  cen miner ia łu  
w o j e n n e g o  ksz ta ł t owa ł  -ię na poz i om ie  o  7
proc. w y/szym  w porów­n a n iu  z 1929 i

-------------  . . • 1 t e le fo n  n r  173-0‘> K e d a k l o r  n a c z e ln y  p r z y jm u je  w  ś r o d y  i p ią tk i  o d  godz .  18 19. S ek re t a rz
A d r e s  r e d a k c j i  i a d n n i m t r a c j . :  K r a k ó w ,  ul.  N a  U i ó d k u  A  U le . . , . R ę k o p is ó w '  n ic  z w r . e - i  s ie  —  M e z a m ó w io n v « - h  a r t y k u ł ó w
red a k c j i  p r z y jm u j e  c o d z i e n n ie  o d  godz .  1 8 - 1 9  z w y j ą t k i e m  n iedz ie l  , d n i  ś w ią te c z n y c h .  l U k o p . s o w  n ,e  z w r a c a  su,

nie  h o n o r u j e m y .    * —

O W IS / N N I* .  Podstawą obliczeń jesl t m ilimetr w -jednym  tamie. Strona dziel, się na 3 lamy. Najmniejsze o g ło s i  me drolme 10 slow.
-r l i i ____ \'-i 'iir<ł-nie 0 76   Z a  lek s len i  O.ńO. —  D r o b n e  z a  s ł o w o  10 gr.  D la  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  a gr.  ( i r a l u l a  p
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i k o u d o le n c j e  d o  4 w ie r s z y  zł. 5.— . P o d z i ę k o w a ń , a  l e k a r s k .e  d o  ->5 mm. z t . 10.

strzeżenie miejsca doucza się -----------  ------------

-dawca i Red ak to r  od p ow i e d z i a ln y :  Karol Muller.
Drukarnia  „ M o n o p o l "  ul. Na  Gródku 2.


